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Wybory do Sejmu rozpisane na 4. marca
Na genewskiej trybunie

Sprawa rozbroić nfa. -  Konflikt pofeko-tifewski.
(Od naszego korespondenta genewskiego).

Genewa, i  grudnia.
Sesja Komisji przygotowawczej dla konferen 

cji rozbrojeniowej —  i>vła —  wei-ew oczekiwa­
niom delegacji sowieckiej— baidzo krotka. W  
m> jl rezol-cyj ostatniego Zgromadzenia Ligi Na 
rodów, domagających się przyspieszania prac 
Komisji, teieiii zwołania Koiderencji rozbroje­
niowej, o ile możności, jeszcze przed przyszłe 
cocznom zebraniem Zgromadzenia, stworzyła 
Komisja >*iwy —  niestety ieszcze jeden I —  Ko 
mitet nazwany Komitetem arbitrażu i bezpie- 
czeflstwa, którego zadaniem będzie wypraco­
wanie i pi zedłodeaie KomteH konkretńegp pktfm 
przewidującego Środki I sposoby: 1) skłonie­
nia państw do zawierania między sobą trakta 
tów arbitrażowych i traktatów gwarantują­
cych bezpieczeństwo. 2) skoordynowania i roz 
powszechnienia tych traktatów oraz 3) wyko­
nania przez członków Ligi Narodów obowiąz­
ków. wynikającycli z paktu szczególnie z 'art. 
8, 10, 11 i 16. W  związku z tym ostatnim pun­
ktem zauważył przedstawiciel Niemiec hr. 
Be>rnsdorfi —  niby to żartobliwie, —  że należa­
łoby również pamiętać o art. Ib (przewidują­
cym rewizję traktatów wskutek Ich oczywistej' 
nlewylirr alnoSci, wzgl. wskutek stworzenia 
sytuacji, zagrażającej pokojowi świata), które­
go zastosowanie może się również przyczynić
co \ zmocnienia warunKÓw bezpieczeństwa**__
Niemcy nie zasypiają żadnej okazji.

Następne zebranie Komisji rozbrojeniowej, 
poprzedzone zebraniem Komitetu dla arbit-aźu 
i bezpieczeństwa odbędzie się przed marcową 
sesją Rady Ligi Narodów i należy się spodzie­
wać. 2e da ono Istotnie Już jakieś wyniki doda 
♦nie w  postaci projektu międzynarodowej Kon 
wencji rozbrojeniowej. Jest po temu Już naj­
wyższy czas. Bolszewicy —  i w tern tkwi nie 
zawodnie jedna z korzyści ich obecności na 
Komisji rozbrojeniowej —  nie omieszkają prze­
ciwstawiać Każdej nowopowstałe! trudności 
Swojego prostego i „radykalnego** d ogramu 
kompletnego rozbrojenia. Ten bodzdec jest Ko­
misji potrzebny 1 uchroni ją przed dalszemi 
zwłokami Nawał dokumentacji jest iuź ogrom 
ny —  protokoły z sesji Komisji Wynoszą wię­
cej, niż >2.000 stron druku! —  i najbardziej Li­
dze sprzyjająca opinja publiczna nusi się ener 
gicznie domagać zakończenia gadaniny i przej 
ścla do czynów.

Kilka słów jeszcze o składzie Komisji, który 
doznał pewnych zmian: niema już orygw.aInej 
i tyle zaufania budzącej postaci lorda Roberta 
.Cecila, o twaizy średniowiecznego miś cha za­
topionego w medytacjach religijnych, nie ma 
też Już orodatego, wiecznie zaognionego socja­
listy belgijskiego prof. de Brouquere'a, który 
swojera głębokiem a bystrem ujmowaniem za­
gadnienia wyprowadził Komisię z nlełednei tru 
dności. Zastąpił go liberalny baron Moucneur 
który, jak dotychczas, odznaczył się milcze­
niem. Na Cecila zasiadł wielce ponoś

ortodoksyjny konserwatysta lord Cushendun, 
—  pos-tać niezmiernie wysoka, barczysta o twa 
rzy typowo „John-BulT —  czerwonej, wygoks 
nej i na pozór nieinteligentnej. Naprzeciw niego 
całkiem iimy nowicjusz: P. Litwinow, okrągły, 
Orztcliaty, łysawy, kompromitująca „burżuj- 
ski“. Przemawia po angielsku swobodnie, choć 
z nieszczególną w mową. Obok niego „Ana­
tol" Łuczanarski, równie tęgi, bardziej łysy, 
z czarną koma bródką i żywemi, mongolskie - 
mj oczkami. Żony obu dygnitarzy sowieckich 
przysłuchują ssę obradom. Ubrane .są obie bo

Konflikt polsko-litewski i domysły aa W
mat jego rozwiązania stanowią główny jazed- 
miot zainteresowania. Zapuw iedzi&uy przy ■ 
Jazd marszałka Piłsudskiego wyczekiwany 
jest z wielką ciekawością. Nastrój wszystkich 
delegacyj jest nader przychylny dia Polski f. 
panuje jednomyślne zapatrywanie, że prokla­
mowany przez Litwę „stan wojenny" z Folsktf 
musi ustać w  interesie pokoju europejskiego. 
Nikt poważniejszy nie daje wiary plotkom o 
zaborczych namiarach Polski, W  kołach dełr 
gacji francuskiej panuje przekonanie, te 
Briandowi uda s’'ę wespół z Chamberlnfuem i 
Stresemannem zlikwidować zatarg polsto-ll 
tewski.

Z  obowiązku JziennśkarsJdego musimy je ­
dnak donieść, ze opublikowany tu dziś wy­
wiad marszałka Piłsudskiego, udwelony

gjfjń i. z wyszukaj Pant Lunńczai PAT-nej, wywołał z powodu kilt" w nim za-
skń jest bardzo urodziwa i Ludzi powszechne 
zainteresowanie. Jako nowi członkowie zasia­
dają też w  komisji pp. Benesz i Politis —  sta 
rzy bywalcy L'gt.

wartych i może nieco zbyt mocnycn powo­
dzeń po 1 adresem litewskiego premjera, pew­
ne' zdziwienie i zaniepokojenie.

Dr, M, Ł —

Niedzielne konferencje Brianda
Francja za projektem  iccarna wschootJeto,

Paiyz. 5. 12. PAT. Agencja rlavasa donosi 
z Genewy, że dzień wczorajszj był dniem o- 
żywionej działalności dyplomacji. Najwybitniej 
szą rolę w  dzisiejszych rokowaniach odgrywał 
delegat francuski Brland, konferując koleino z 
Litwinowem, Łunaczarskim, Stresemannem, z 
który rozmawiał całą godzinę, Politisem, Scia- 
loją i Beneszem. Komunika: oficjalny wydany

nie został Agencji Hava$a wladorii1 jednak, J  
Briaind podkreślił wobec delegata sowieckiego 
dążenia pacyfistyczne Francji, a w  ozczególflD 
śei nacisk jaki kładł na udział sowietow w  pra 
cach Komisji przygotowaczej konforenctl TOł 
brojeniowej oraz że Francja odnosi jię iycżE 
wie do projektu Locarna wschodniego, k U n b f  
objęło większą ilość państw.

Pogłoski o projekcie kompromisu
w sprawie polsko-litewskiej

Stan wojenny ukoAcsony. — Kłsusula litewska w sprawie Wlina.

K o n f e i ć i i £ i £  L i t w i n o w a  

z Waldemarasem
ó u-deń. ó 12. PAT. „N. Fr, Presse” donosi 

z  G enew y: Głównym przedmiotem kooferen- 
cyj polityków była kwest ja  polsko-litewska. 
Przygotowuje *ię: w głównych zarysach poro­
zumienie. Ligą Narodów zaleci Polsce i Litwie 
podpisanie protokołu, uznającego stan wojen 
ny za ukończony. Lttwa, będzie miała jednak 
praw o dodać dó lego protokołu oświadczenie, 
że nie uznaje przyłączenia W ilna do Polski. 
Lzy rozwiązanie to przyniebie duże korzyści 
nie jest peWrem. Ponieważ jednali mocar­
stwom głównie zależy na formąluem złikwiclo 
waniu “tanu wojennego, nastąpi rozwiązanie 
konfli&tu w sposób rxjwyżej Oznaczony.

U i u w  5 12 PAT. Litwinow miał wczoraj 
konierencję z Waldemaraseia. Połwierdził oa
wobec niego oświadczenie, złożone przez rząd 
rosyjski, że Unja sowecka nie uznaje przy- 
należności W ilna di Polski lecz obstaje przy- 
tem, że terytor jum to winno byt przydzielona 
do lepubliki litewskiej. Nadto zanewnił Lik 
twinow, że Rosja sprzeciwi się wszystkiem! 
środkami przyłączeniu Litwy do Polski i te 
każdej chwili gotowa jest wystąpić w  obronie 
zupełnej tery tor jalnej nietykalności Litwy, ja 
koteż w obronie jej niezawisłości politycznej.

Jak wyobraża sobie Waldemaras
porozumienie z Polską?

Wiedeń. 5. 12. PAT. „N. Tr. FieSiC~ ogłasza 
jyiowę swe<o kencspondenia i  Walderruraseni 

]»go pe&y.Ł w Becuzce
w |

STAN WOJtNNY.
Na pytaiuf, ,-zy sinieje-.stan wojny nuędzr M  

sną a Litwą odpowiedział Waldemaras
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wskazując ila to. że dotychczas we zostai zawarty | 
waktat pokojowy między tein i państwami. Podsta­
wa stosunków polsko-litewskich była jedynie umo­
wa przedw. tępna Zawarta w Suwałkach, którą jed 
P--* Polska złamała przez zamach Żeligowskiego.

WALDEMARAS — OPTYM ISTA.

Na pytanie korespondenta^ czy premier litewski 
Jest na tyle optymista, by sądził, że kwestia wileń 
ska da się roe wiązać w  duchu przychylnym dla 
Litwy. Waldemaras odpowiedział, że jest z natury 
optymistą i nie może się teraz takie pozbyć swego 
optymizmu. W  dalszym ciągu — oświadczył Walde 
Biaras — że zna trudności, jakie go czekają i wie, 
ie  rozwiązanie kwestii wileńskiej w każdym w y­
padku będzie trudne i skomplikowane. Rozwiąza- 
•r : tego zagadnienia musi wypełnić jeden warunek, 
mianowicie musi być dla Litwy możMwem do przy 
Jęcia.

ZW ROT WILNA.

Na pytanie, czy  premier rozumie przez to natych 
miastowy zwrot Wilna, Waldemaras odpowiedział: 
»N ie chcę się niczern wiązać i mogę tylko powie­
kaleć, że Litwa zgodzi się także i na stopniowe roz­
wiązanie kwestii.

CZY MOŻLIWA W OJNA?

ffa zapytanie, czy możliwetn jest, aby konflikt za 
ostrzył się tak dalece, iżby przyjść musiało do ja 
wnej wojny między o bomu •'anstw.m, Wa'dema 
ras odpowiedział: My ze swej strony wojny nie W z 
poczniemy. Nie zmobilizowaliśmy aa i jednego żrlnie 
r*a, ani też nie poczyniliśmy żadnych przygoto­
wań, celem rozwiązania zbrojną ręką kwestj w i­
leńskiej Rzeczą mocarstw j rzeczą Ligi Narodów 
Jest postarać się o to. aby nic przyszło do kiwnwsj 
po starcia. Decyzja w sprawie wojny i pokotu I.- 
ży  w  rękach Ligi Narodów. Wojna polsko-litew­
ska Oznaczałaby wojnę europejską, a temsamem 
byłby definitywnie przyp:cczetowauy los Ligi Naro 
dów. Litwa pragnie pokoju, aie jeśli zostaniemy za 
atakowani przez Polskę, wówczas będziemy się bro 
■id. W  kwestii wileńskiej panuje u wszystkich 
stronnictw jednomyślność i tisnieje w  tej sprawie 
Jednolity front. Także i stronnictwa, któro mnie 
■wałczają w  polityce wewnętrznej, podzielają sta 
■owisko rządn w  tej kwesty. Pleckajtis jest zdrajcą 
którego wyrzekł się cały naród litewski.

WALDEMARAS— PILSUDSKL

Na pytanie co sądzi Waldemaras o ostatuiem o- 
Swfadczeniu marszałka Piłsudskiego i czy zna oso 
Uście Marszałka, Waldemaras odpowiedział, że ni­
gdy w  życiu Marszałka nie widział i spotka go pc- 
ń z  pierwszy w  Genewie, o fle Piłsudski do Gene­
w y  przyjedzfe. Co się tyczy oświadczenia Marsza! 
ka, to Wałdemaras kazał zdementować zawarte w 
■iem uwag* co do rzekomych litewskich planów mo 
bBbacyjnych. Co się tyczy reszty tego oświadczę 
■la, to nie ma żadnej ochoty polemizować z Marszał 
ktain. W yraził on swe prywatne poglądy i muszą 

pozostań Jego sprawą osobistą.

Marszałek Piłsrdski wyjeżdża 
w Środę

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 5 12. Sin. W yjazd marszałka 
Piłsudskiego do Genewy został wczoraj ostate 

cznie zadecydowany. Marszałek wyjeżdża do 
Genewy w  środę w  południe i przybędzie do 
Genewy w  piętek rano. P. premjer wyjeżdża 
W wagonie salonowym Prezydenta Rzeczypo- 
q » lit « j .  Jak już donieśliśmy, towarzyszyć bę- 
&• marwłkowi w  drodze pułkownicy Beck i 
W^niswa- Dhigoazewi ki.

—  o

Urodziny marsz. Piłsudskiego
Cl eicforu m od naszego korespondenta)

Warszawa, 5 12. Sin. Dziś w  Belwederze w  
śeisłem gronie święcono urodziny marszałka 

Piłsudskiego. Marszałek urodź1! się 5 grudnia 

1668 r.
- .„. .o -—

Odwołanie posiedzenia rady 
ministrów

(Telefonem od m swgt korespondenta)
Warszawa, 5 12 Sin. Zapowiedziane na dziś 

p»aiedzeu£e rady ministrów zostało odwołane.

Dekret o rozpisaniu wyborów ukazał się
w „dzienniku Ustaw4'

Wybory do Sejmu odb««Ją sio 4. marca, do Senatu
(Telefonem od naszego korespondenta)

1 1 .  m i r u .

Warszawa. 5. 12. (Siw) Dzisiejszy Nr. Dzień 
mka Ustaw (nr. 107) zawora następujące roz­
porządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej:

„Na podstawie art. 13 ordynacji wyborczej 
do Sejmu, zawartej w  ustawie z d.iia 28 lipca 
1922 Dziennik Ustaw Rzeczypospolitej nr. 68, 
(poz. 590) oraz artykułu 9 ordynacji wybor­
czej do Senatu zawartej w  ustawie z dnda 28 
lipca 192 Dzienimk Ustaw 66 (poz. 591) zarzą­
dza wy bury do Sejmu i Senatu Rzeczypospoli­
te].

Glosowanie do Sejmu odbędzie się unia ł - f ó  
marca 1928 za< głosowanie do Senatu 11 marca 
1928. Czynności wyborcze mają być w _,L *Ł i» 
ne w  terminach oznaczonych w  kalenuarzyko, 
dołączonym do niniejszego zarządzenia. Podjpi 
sany: Prezydent Rzeczypospolitej mosdcKL 
Prezes Rady Ministrów Piłsudski, minister sRT. 
wewnętrznych Składkowska, minister sprawia 
dliwości Meysztowicz."

Ktc może korzystać zrząóowycb kredytów
budowlanych?

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 5 12. Sin. Dnia 2 bm. ukazało J watne. Niezależnie jednak od tej kolejność?
się w Dzienniku Ustaw rozporządzenie Mini 
sterstwa skarbu, wydane w porozumieniu ; 
innemj m.nisterjami w  sprawie wykonan.. 
rozporządzenia Prezydenta o rozbudown 
miast. Podania w sprawie przyznania kredy­
tów budowlanych inają być dopuszczane w , 
następującej kolejność1: ł )  gminy miejskie,
2) instytucje społeczno-humanitarne, 3) uczel 
nie, 4) kooperatywy budowlane, 5) osoby pry j

pierwszeństwo będą mieć budujący małe toifc 
zkania. Wypłaty przyznanych kredytów do­
mywane być mają w  miarę postępu robót.

Rozporządzenie przewiduje dalej przepisy 
■ państwowym podatku od planów budowla 
iiych. Podatek ten wynosić będzie pół procent 
od wartości szacunkowej, w  śródmieściach 
większych miast wynosić będzie 1 procent.

Projekt utworzenia Rady gospodarczej
jaS.o ciała doradczego
(Telefonem od naszego korespondenia)

Warszawa, 5 12, Sin. Opinjodawcza komi­
sja rolna zwróciła się do prezesa Rady mini­
strów z propozycją zjednoczenia wszystkich 
trzech komisyj opinjodawczych a więc prze­
mysłu, rainictwa i pracy w  jedną radę gospo 
darczę, Prezydjum rady munistrów rozesłało

do organizacji gospodarczych i społecznych 
opracowany w formie broszury mater jał w tej 
sprawie. W  kołach gospodarczych wysuwana 
jest koncepcja nadania charakteru gospodar­
czego Senatowi, zaniechanie zaś projektu utwo 
rżenia rady gospodarczej.

Litwinow idzie do Ca nony...
Szef delegacji sowieckiej prosi o spotkanie 

z Chamberlainem.
(Telegram własny .N ow ego  Dziennika")

Genewa?, 5 12 (D ) Jak było do przewidze­
nia delgacja sowiecka wy kurzy stała pobyt w  
Genew1 e przedewszystkiem w  tym celu, by 
nawiązać przerwane nici w stosunku z An- 
glja.

Stało się 10 jednak w  sposób tak osobliwy, 
że wprowadził on w  zdumienie wytrawnych 
polityków, przywykłych do najdziwaczniej­
szych form zawierania kompromisów.

Dziś odbył Litwinow przed odjuzdem dele­
gacji sowieckiej konferencję x Briandem. W

trakcie rozmowy Litwinow poprosił Brianda 
o umożliwienie mu spotkania się z Chdmber 
lainem. Po tej rozmowie Litwinow udał się 
do lokalu angielskiej delegacji, gdzie został 
przyjęty przez Chamberlaina na dłuższej kon 
ferencji, której szczeigóły trzymane są na r a ­
zie w  śc:słej tajemnicy.

Konferencja Litwinowa z Chamberlainem 
jest tematem wszystkich rozmów i senzaćją 
dnia dziesiejszego.

Projekty nowych linji lotniczych
(Telefonem od na&ego korespondenta)

Warszawa. 5 12. Sin. W  związku z budże­
tem ministerstwa komunikacji projektowane 
jest osuszanie i przygotowywanie terenów do 
startu samolotów w  kraju. Nadto minister­
stwo komunikacji, projektuje uruchomienie 
nowych linji powietrznych w  kraju, oraz na­
wiązanie bezpośredniej komunikacji powietrz 
nej i Moskwą, Bukaresztem i Ąngorą.

Sieć kolei elektrycznej 
w Zagłębiu Dąbr.

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 5 12. Sin. W  piątek i sobotę od­

była s ę w Zagłębiu Dąbrowskicm pierwsza 
próba przejazdu nowymi tramwajami elektry 

których budowa trwała kilka lat. —

Pierwszy wagon wyruszył w  kierunku Sosno- 
ca. Z biegiem czasu linja ta potaczy Katowi­
ce, Będzin i Dąbrowę.

K W O W IK A  T E L E C P U r r C Z N f t

— W  Paryżu zmarł Albert Clemenceau, brat K  
premiera Jerzego.

—  Do Wiednia przybył wczoraj znany pisarz 
francuski Claude Anet.

—  Zmarł we Wiedniu znany przedsiębiorca fil­
mowy Kolowrat, dyrektor wytwórni „Sascba-fUmu“

— Z Berlina donszą, że znany artysta filmowy 
Harry Peel w czasie dolcanywaula zdjęć uległ wy­
padkowi. Udy artysta znajdował się na schodach z 
olbrzymim tygrysem, zwierzę przycisnęło go do po 
ręczy schodów. -kutek czego obręcz złamała się 
a Peel soadł na dół. Artystę odwieziono do szp1- 
tala.

— W  Warszawie zmarła popularna powieśęlopj- 
arska Helena Pajzderska, znana pod pseudonimem

Hajott.
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c z y s t o ś c i  *M>‘aręi.ft n o w e g o  g m ach u  sz k o ły  n eb ra j. j L u o o w o ) J ,S r e d i u o j .  p.; ,d r. Chafiii H iiis łe iii, kto v w 
i k i ld  W 'K r.aK bw ir;' b r z e ż y w ii i  praw dz-i*v ;e adesne
*śfrrtłć; Wkbłl? hietral od zaczątków" !ió-i
W M i^ky-któtr' to mieściła, sic w kilku iżczaptyćh 
foKrtkiofi va h  ’ «i. Gertrudy, a fiśsteptiie w  małym 
patierbwym doiriku m Podotzo/.in. W  nieWlcikieii 
pOkojftCh tejto dtjmku, które przy większym tiaply- 
jrw  Uwkj 'uv zmniejszano aż tl > fitałiic możliwości, 
jjMeHołąwiając. je ściana,,udzielali pierwsi aauczy- 
óiele -oitńiit.zy języka - hebrajskiego w. Krakowie po 
Czą*kóW nauk! tego języka wedle nowe! naoW-ZaS 
metody „iwrith belwnth’ ’. Było w usiłowaulacli i 
staraniach tv órców te! szkoły i jej nauczycieli wio 
4e'*ł CłiariiJŚci. poświęcenia ! idealizmu clialuców. 
j?l©tw.Si 'Uczniowie tej szkoły mogli te cechy należy 
-SR ocenić dopiero wówczas, kiedy zmuszeni byli u 
puścić mery szkoły hebrajskiej. W  r. 1910 ale było 
i©s2cz© głjiinazjum hebrajskiego na wzór gimna­
zjum istniejącego dziś! Młodzież że szkoły hebrai-: 
akie}, wychowana w serdecznej atmosferze żydow- 
sKUJ, znalazła się nagle w obc^o, a niejednokrotnie' 
AMtywiatneiń otocjeniu. Ówczesna szkoła austria- 
cko-polska gnębiła - każdy iwobudny pot yv każdą 
wolną myśl, wyrywającą się po-za ramy szablom, 
wogo nauczania.. Gnębiła również wsżelkicnii środ 
kami .narodowe poczucie uczniów żydowskich, a 
vśw'atli“  pedagogowie n:e powstrzymywał! się cd 
obrażania narodowych uczuć uczniów żydowskich. 
W  r-akteh wypadkach sięgali ci ostatni chętnie my­
ślą do owego małego domku szkoły hebrajskiej, 
gażiv wśród swojskiej, własne] atmosfery można 
było SWobodnle oddychać, myśleć i cżuć. Wspom­
nienia ż pierwszych lat szkolnych w  szkole hebraj­
skiej stały się meże bezwiednie źródłem siły d« 
y/ytrwaniti przy ideała, który postawiła sobie za 
cci ta szkoła,. Jak w  Każ.den» zbiorowisku ludzi, tak 
i  W tem  wielu z dawnych uczniów uległo przemocy 
i  wpływowi obcego otoczenia. A i«  większość rc20 
stała Wierną tym Ideałom, które wszczepiała szko 
ła hebrajska. A wa wsromniemlrch tych wysuwały j 
się ha cżoło dwie postacie. Jedną z nich był błp, 
^Slomo.i Leder, ftiotYlko włblcc zasłużony twórca 
SZKoły hebrajskiej, ale prZed-jWsżystklem opiekun 
młodzieży: leszcze na długo po opuszczeniu murów 
azltotnyeh tnę zerwał blp. Salomon Leser z pierw* 
•jzynii wychowanKami. szkoły hebrajskiej. Itilcreso. 
W*ił się łcli życiem, urządzał dla nich specjalne kur 
sy, stara] się o kontynudwanie nauki hebrajskiego, 
radował się z każdego postępu w nauce, z każdej 
nowej prztczytarej książki hebrajskiej. Aż do osta 
ttiith chwil swego znojnego, a zasłużenego życia 
był nSjleps2yit1 i najbardzie, ukochanym przyjacie­
lem pierwszych uczniów szkoły hebrajskiej. Kjeste 
ty błp. Salomon Leser nie doczekał się spełnienia 
swojego marżenia. Ale żydostwo krakowskie Wysta 
Wiło rtiu trwały i piękny pomnik: obecną szkołę ije 
brajską,
- J>. uzą postacią, 'złączoną silnemi węzły ze szko­

łą- hurbrflłSką, Jest poseł dr. Th u. Już w pierwszych 
lotach,istnienia tej szkoły był cżęstyrn gościem na 
■tkcinch nauki hebrajskiego. Przysłuchiwał się z n-

Igą. zadawał pytania, cieszył się z odpowiedzi, 
był niejako duchowym kierownikiem te] instytucji. 
Brał Udz<ał we wszystkich uroczystościach szkol­
nych, radując się zawsze z nażdegJ objawu pcsiępu 
U m  w ota Na pytanie uczniów, zwrócone do nau­
czycieli, co do osoby, przysłuchującego sie nauce, 
odpowiadali oni słowem hebrajskiem: „sofer". Ucz 
niowle ,9Zkoły ludowej nie rozumieli tego słowa na 
leżycie, dopiero potem, kiedy dane im było póznać 
te wartości, jakie wniósł poseł Thori do literatury 
heurajskiei, zrozumieli nacżenie tego słowa i ów 
setdecżny we żel. laki łączył dra Thona ż tą pierw 
stą placówką wychowania hebrajskiego w naszej 
dzielnicy, ■

Dziś niema śladu dawuege domku szkoły hebraj 
skici. Na miejscu iego znajduje sie duży trzechpię- 
trowy..gmach żydowskiej szkoły ludowej i średniej. 
Młodzież nie musi opuszczać tc] szkoły dla uzyska 
nin wykształcenia szkoły średniej. Szczęśliwszą 
JeS-t od pierwszych uczniów tej szkoły.

Dzisioisza szkoła hebraisku, choć nie pozbawiona 
braków ! wad, jest wielką wartością kulturalną.-z 
której- Żydzi krakowscy mogą być dumni. Twórcom 
i pracownikom szkoły hebrajskiej należy się sżcze 
ra' wdzięczność I najżywsze uznam©,

W saii gimnastycznej szkoły hebrajskiej zebrali 
sie przedstawiciele wielu organizacyj. instytućyj 
społecznych I kulturalnycii. jako też wielki zastęp 
publiczności dla wzięcia udziału w uroczystości o- 
twarcie nowego gmachu żydowskiej szkoły ludowe)

przemówieniu helłtT.jśkiętm pr/\f-fiSłnOjf 1 czasy z 
przed W l.fliy, Lićdjltb dztórei -ludża' bip. ^alo rubli 
Leser d r;=WóhYiiąlttjf,iSaituiel' K.Z. Aleksandro 
w,i cg. przySiąpili^uo stworzeni:: szkoły . hebrajskie! m 
Kral o wie Mówca k re «i Jnstorjy !©j hwljrutcii 4 trud 
ttuści, itió Jakiy putrerkilat -Oddaje przyiem hołd pa 
mięci błp. Salomona msem, ffco  riiusirudżKego pra 
eoWnika i IWótcy <żkoly. kcfcinjsfcicj. w  Krakowie. 
Uroczystość obecna posiada szczególna znaczenie, 
ponieważ szkoła hebrajska rozszerżyłu 'się I rozwi 
ia sie bani/o wydatnie: Mówca dziękuję wszyst­
kim oiióruda.wcont, a wkszózegćiimści p. Arturowi 
Wołiłowi za to, żu pezyczyn.d się Jo rozwbju tej pia 
cówki uowoczcsucso wyciiowarla bab ajsk;ego. Po 
zatem dziękuje mówca urzędnikom szkoły Hebraj­
skiej, p. Lcserównej i p. Ktrso.luwi za pracę około 
budowy nowego gmachu Szczególne p idziękbwanle 
składa, mówca p. Inżynierom FeldmaitnowI, Weks- 
nerowi i Hochwaldowi, a a ii.ępnie tzem e$'nłkont 
PD. Birtibiumowi. Goldschmirdowd. Goldsteinowi, 
Iinmc,vgiBeko\v!,: Marguliesow', Panzę-owi, Stcin- 
bcrgowii, SturZowi, ^''asscrbetTgęrowi i innym za 
umożliwienk- rychłego i należytego ukończenia bu­
dowy gmachu. Mowcn odczytuje pismo ara Thona, 
w kiófgaii poseł ęKoii wyraża radość z powodu roz­
woju szKoły. P. dr. Hilfsiein podkreśla olbrzymie 
zasługi posła dra Thona m ,' n.,w'ie kultury hebraj­
skiej w ojjólBo&L a, w szczególności dla szkoły h f» 
brajskięj wr Krakowie. Zebrani zgotowali gorącą o- 
w ic ję  j’ra cześć poiła Thona.

Z kotel zabrd głoPp iezos gzekuiywy sjonisty- 
czntj dla zachodnie] Małopolski J Śląska p. dr. Sz. 
Feldbmm. 'wskazując na trudności psychiczne i na 
przeszkodj' natury finansowe1, któf© udało się prze 
wwycięłyć Zazżądowk Szkoła hebrajską musiała

walczyć wjetyłko. o swój byt. de z oporem' spnlw. 
Cżeósiwrt ży(l'i'.vśk;t'g >. które nie r.iozumiaio potrz* 

™y !. cołowriści szkoły - heb,'niskiej. Mówca podkfe 
śla w szczególności pracę, obćcn&go prezesa ‘ dra 
Ch. Hilistełm. któreg • zasługą B&t. ">bc,;u\ słan 1 
dośkoti.iiy rozwój szkoły itębralskiej. loklaski). 
itr Dyr. Scherer mówi w piekiiciu przemówieniu •  
znaczeniu -;;kpl.v hebrajskiej ,d!a narodu żydow- 
•<kiego. W" imieniu gminy .żydowskie.! przemawi*' 
dr, Fiscliiowiłz. \vsk‘izajać jiu zasługi, szkoły hebtaj 
sk!e.i 6k6łJ wyciiowani peiiteg© Żydn i człowltłćs.- 
P.-"Markus (Mizrachł) podkreśla' ważność pracy klO 
turnbei fiebr-iujeMci, w 'tajne ż radością rozwój Szlł® 
ijj hebrajskiej. 1*. Milhlstcia (iiituclidut) wskazuj^ 
źc -szkoła .ta ndmn swego rrnwojti me powinna iks 
zadowolić. Droga do poznania całokształtu kultury 
łtebrniski©; jest dalckn. Do toj linii powinno !ŚC 
szkofmetwo Itebrajskie. Imieniem .stowarzyszenia 
,,bnti Britn" w Polsce przemawiał prezes ar. u R  
wskazując na szlachetną syntezę między tradycją 
a cienił utami św:- :kimi ujawniającą się w szkolę 
hebrajskiej. Imieniem stowarzyszenia „Bnej Br'th“ 
w  Krakowie przemawia dr. Siisskintł podkreślając 
przywiązanie do żydostwa, wszczepiano w  szkole 
hebrajskiej. P. r. Samuel Spira przytacza wspomni© 
nia z początków szkoły hebrajskiej. Oświadczając, 
że szkoła ta ,na nletylko znaczenie dla &młny kra­
kowskiej, lecz dla całego żydostwa polskiego. P. 
Ooldschmiea w Imieniu Stowarzyszenia Rzemie.hl,- 
ków życzy zarządowi, by zrealizować rychła tak­
że i ien punkt statutu, który mówi o. szkołach zawo 
dowo-rzcmioślaiczych.

Wszystkie przemówienia nacecliowanc były ser­
decznością, życziiwościią i wyrazami uznania dla .w» 
bccnego wydziału z drem Hilfsteincm nn czele i dla 
grona nauczycielskiego.

Po odśpiewaniu „Hailkwy" i „Boże coś Polskę’4,, 
przez ( hót szkolny, odbyło s-lę uroczyste odsłonię­
cie tnbhcy z nazwiskami osób, które przyczyniły 
się oo rozwoju szkoły hebrajskiej, a następnie przy 
jęcie na cześć uczestników uroczystuści.

Wkońcu odczytuję Dr. Hilfstein życzenia rab, D n  
Schmelkosa, który z powodu zaprzysiężenia fekra 
tów nie mógł brać udziału w  uroczystości.

1'bezpieczenie pracowników umysłowych
P ro jek t ubezpieczenia p racow n ików  um yslo 

w yc li, o k tórym  n iedaw no pisa liśm y, weszedł 
obecnie w  życ ie  p a  .podstawie i ozpórzadze- 
n ia Prez. Tizccżp. z, 21 br., ogłoszonego w  b z . 
U staw  N r. 108.

Ubezpieczen ie io  jes i poczwórne: 1) na w y ­
padek braku pracy, 2 ) na w ypadek  n iezdolno­
ści do w ykon yw an ia  zawodu, 3 ) na stlrość, 

,1 ) Ma w jpadfek  śm ierci. O bow iązkow i ubezpie 
czen ia pod1e:ga ją  wszyscy p racow n icy u m y­
słow i w w ieku  od lat IG do 60-ctfu a  to bez 
w zględu  na wysokość pobieranego w yn a g ro ­
dzenia. Rozporządzen ie w ym ierna  szczegółowo 
kategorje  pracow ników ; k tórych  należy u w a­
żać za p racow n ików  um ysłowych, p iz^czem  
Mrnistęr Pracy m oż' rozszerzyć obow iązek  
pbeżp iecztn ia  także Ma innp jeszcze ka tegorje  
pracow n ików . N ie  pod lega ją  ubezpieczeniu o- 
soby, k tórych  najem na praca um ysłow a stano 
w i ty lk o  zaiycm uboczne. Mogą być  zw oln ien i 
od Obowiązku ubezpieczenia k rew n i pracodaw  
c\ oraz n iek tórzy inni pracow n icy, a to na 
w łasne żądane. W  razi*1 usiania obow iązku  
ub^zoicczenia przysługu je ubezp;eczonemu ura' 
w o  dotróW olnćgo kontynuow an ia ubezpiecze­
nia. :!

P raw o  do świadczę!*, z  lytu łu  ubezpieczeń a 
na w ypadek  braku pracy uzysku je się po opla 
ceniu składek Zc 6 m iesięcy, zaś praW o do 
św iadczeń esnery tahiyćb dopiero po 60 m iesią 

i caich .składkowych. PraW o do ren ty  starczej 
przysługu je pracow n ikom  płci m ęsk iej po 
ukończeniu Gó lat ż y t .a  lub po osiągnięciu 480 
m iesięcy składkowych i ukończeniu p rzy n a j­
m n iej 130 lat Kob ietom  przysługuje^ io  p raw o  
po ukończeniu. 65 lat żyć 'a  !tib po osiągnięciu 
420 m iesięcy w kładkow y li i ukończeniu jrrzy 
n a jm n ie j 55 lał życia .

Zas łok d la  pozostających be*, p racy w ynosi 
30 procent płacy dln sam otnych a I®  procent 
dla u trzym u jących  rodzinę. Ponadto  każdem u 
‘ z lonkow i rodziny przysługu je 10 procent P*> 
wyższego zasiłku. Ronią inw alid zka w ynosi 
zasadn;czo *u proc. p łacy, a m in im um  je j  w y  ł

nosi 50 zł. mies-ycznie. Renta ta wyrasta idfe- 
ksymalnie do 50 procent płacy, w miarę Im  
przez dłuższy czas opłacano składki. —  Renta 
starcza równa się tej wysokości renty iawa- 
iiJzkiej jaką otrzymałby uprawniony, gdyby w, 
chwili, od której rozpocząć się ma wypłata 
renty starczej,, był niezdolny do wykonywa­
nia zawodu.

Prawo żądania zwrotu wkładek przysługa? 
je tylko pracownikom płci żeńskiej, po osią­
gnięci u cMrajłńniej 60-ciu miewęcy składko 
wych i tylko w  razie wyjścia ■ zamąż. Nato­
miast dla pracowników płci. iii^skiej nie prta 
widuje rozporządzenie prawa żądania zwrotu 
skład* k w razie ustania obowiązku ubezpiecza 
n*a np. pszęz zaniechanie „a .egu zajęcia i użyj 
skanie samodzielności. Jak już podkreślaliśmy, 
to swego czasu, jest to poważną luka w  usta­
wie,
łusiytucjami wykonywu jącemi omawiane uber 
pieczenie będc utworzyć się mające Zakłady 
Ubezpieczeń. Pracowników Umysłowych'.

Wvsokość składek na wypadek braku jwaby, 
u iialona została na 2 procent płacy, z tetfl, Ih 
Rada Ministrów może każdej .chwili poUWy* 
szn̂ ć tę stawkę do 3 proęent. Wysokość fMl 
składki nn pokrycie śwfadpzeń jmtrytalnydbi 
ustalona została na tf pn/coni, czyli że łączna 
wysokość składki wynosić będzie na . ude 1® 
procent płacy, oczywiście niezależnie od skl* 
dek na rzecz Kasy Chorych’. Przy płacach mu 
sięcznvch do 400 zł. pracodawca płafti Z ti  
pracownik 2/5 składki, natomiast orzy płacach 
wyższych ud znał pracownika zwiększa, s|ę do 
połowy, wzgl. 3/5 składki. .jó;’

Rozporządzenie zawiei«  szereg pOStanowM 
karnych na wypadek udJdelanła ni* prawdM* 
wych wyjaśnień, nie ^kłkdania zgłoszeń ftd

T Dr. B. S.
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Z ruchu przedwyborczego
NARADY SJONISTÓW.

W  ubiegłą niedzielę rozpoczęła się w  W a r ­
szawie sesja sjonistycznej Rady Partyjnej. 
Po referacie prezesa organizacji sjonistycznej 
,w L  Kongresówce, p. Łewitego o pracy sjoni­
stycznej wygłosił poseł Grunbaum dwugodzin 
ny .referat o zadaniach w  związku z wybora­
mi do Sejmu, i Senatu i z rokowaniami, pro­
wadzałem! w  sprawie bloku mniejszości na­
rodowych. Po referacie odbyła się dyskusja, 
która przeciągnęła się do późnej nocy.

W e  czwartek, 8 bm. odbędzie się we Lwo­
wie posiedzenie Rady Partyjnej sjonistów 
wschodnio-małopolskich. Na porządku dzien­
nym znajdują się ważne 9prawy polityczne.

NARADY CENTRALI KUPCÓW W  WAR­
SZAWIE.

Onegdaj odbyło się wspólne posiedzenie Ra 
dy i Zarządu Centrali kupców w Warszawie, 
poświęcone stanowisku kupców wobec wybo­
rów. Nie podjęto dotąd żadnych uchwał, w t- 
*wano tylko zarząd, by stał na straży interc- 
•6* kuprów w  czasie wyborów' do Sejmu.

ZJAZD CHARAJDIM.
W  nłedzSelę odbył się w  Krakowie, w  hole- 

łn Londyńskim, zjazd tzw. bezpartyjnej orto- 
ooki ,i (charajdim) z bil ku miast Małopolski. 
1 b. Kongresówki. Definitywnych uchwał co 
do stahowiska podczas wyborów narazić nie 
powzięto, atoli ogółem zaznaczyła się tendeii 
* j »  stWuiżenią wspólnego frontu malopol- 
i i * b  „charajdim'4 z „bezpartyjną" ortodoksją 
S b. Kongresówki. Referat wygłosił prezes ka 
balu łódzkiego, p. Beniamin Russ.

Prowadzenie dalszych agend oddano ścisłe 
Win Komitetowi, w  skład którego wybrano op. 
Russa (Łódź), Engelhardta (Łódźj, Rechmtza 
(Sosnowiec), Kopia Biegeleisena, Dawida Lan 
Siana, Mojżesza Landaua, Dr Peipera, Majera 
Friedricha i Ben sza Weiribergera (Kraków).

ENDEtY ZBIERA JA WŚRÓD ŻYDÓW
5 PIENIĄDZE.
Onegdajsz* „Epoka" podaje niępozbawioną

pikanterji wiadomośź, że endecy, pragną za­
pełnić swoją pustą kasę przy pomocy... żydów 
skńch pieniędzy. W  Sosnowcu rozpoczęli mia 
nowicic endecy, zbiórkę pieniędzy na rzecj 
agitacji wyborczej pod hasłem „walki z bol- 
szewizmem". Kto nie ofiaruje znaczniejszych 
sum na rzecz endecji,, ten jest okrzyczany za 
.boiszewwka". Charakterystycznem jest, że en­
decy nie omijają wcale obywateli żydowskich 
Sosnowca i usiłują wydostać od nich pienią­
dze na agtację wyborczą. Słusznie dodaje 
„Epoka", że iest to radykalny antysemityzm: 
„Zniszczyć Żydów b :orąc od nich pieniądze"...

JESZCZE SA I TACY„.

Donosiliśmy już o odezwaćti asymilatorów war­
szawskich przeciw blokowi mniejszości narodo­
wych. Odezwy podpisane były przez jakiś „Zwią­
zek Żydów-Polaków". Jak się okazuje, związku ta-' 
kiego niema w  Warszawie, a odezwę wydała grup 
ka młodzieży asymilatorskiej na Uniwersytecie war 
szawskim.

LISTA „RZĄDÓW A" BEZPARTYJNA.
W  kołach lewicowych opowiadała, że sfery zbli­

żone do Rzgdu wywierają nacisk na kierowników 
Partji Pracy, by ci na czas wyborów wyrzekli się 
nazwy i kandydowali tylko w charakterze jedno­
stek i że podobne żądania postawiono Stronnictwu 
Chłopskiemu, które je odrzuciło.

PIASTOWSKIE „TU  I TAM "
Ciekawą uchwałę powziął zakopiański klub „Pia 

sta". Z jednej stromy „wyraził zaufanie i przyrzekł 
pr parcie rządowi, z drugiej —  wyraził zaufanie p. 
Witosowi.

Nie da się zaprzeczyć, że jest to — mówiąc języ 
kiom p. Witosa — szczyt „kalkulacji politycznej*’

MONARCHIŚCI PRZYGOTOW UJĄ SIE DO 
■ ' W YBORÓW ,

Monarrb:śoi przygotowuia się energiczme 
do kampanji wybo.czej. Gorączkową agitację1 
przedwyborczą rozwija znany monarchista, 
były poseł ćwiakowski. Na ostatnaem zebra­
niu monarchistów w  Warszawie uchwalono 
opodatkować członków związku monarchisty 
cznego na cele wybafężę.

X T I«T irV i U T R P »T ł'R Y  I SZTUKI
t t„Wyspian rki a iydostwo

Na Em temat wygłosi dziś, we wtorek 6-go
a. ul o godzinie 7 wieczór redaktor Dr. M. 
Yaufisr wyliad w Kollegium Wykładów  
Naukowych. Prelegent poruszy stanowisko 
poety wobec źydustwa, wpływy Wyspiańskie 
go na Weitera, Asza i Pereca oraz przeprowa 
gal tdaiogje miedz? Wyspiańskim a Leiwi-

—  W IECZÓ R PO EZJI NIEM IECKIEJ. Koło 
germanistów U J. urządza w e czwartek 8 bm. 
o  g. 6 wiecz. w  sali ?& Goli. No? w ieczór autore- 
cytacyj autorki iiiinnńsko niemieckiej Czary Du 
szy. Znana w  Krakow ie młoda poetka .'ecytowuź 
będzie m. ia. z  cyklu; „Muttęr u od He^nat".

—  Z  KRAKOWSKIEGO TE A TR U  ŻYD O W SKIE  
60. Dziś, we wtorek p rem jera komedji Aleksan* 
dra Pąmasą-syn p t „Kean" czyli „Genjusz I roz­
pusta"! dzluza ta została przez p. Morewskicgo 
przygotowana z  w iek ie  n znawstwem ducha i 
twórczości klasycznej, jak też z szczegółowem 
uwzględnieniem stylu dekoracyj i kostjumów. W  
komedji bierze odział cały zespół artystyczny , z p. 
Morewskim w głównej roli. Ze względu aa nie- 
Kwykle wysokie w alory artystyczne i sceniczne 
■stu> ̂  buda wielkie zainrere.iawank i ma za­
pewnione po*uo«aeńie Jutro we środę powtórzo­
ne zostaną „Szmaty" z  p. Morewskim w  m istrzów 
•Alej niedoścignionej sreacb bohatera sztuki. Do 
« ta d  r  tego orzedstawienia przeznaczony na cele 
Towarzystwa „Opiek n dla biednych chorych* w  
Krakowie.

—  Z  TE ATR U  IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś we 
Wtorek popołudniowe przedstawienie o  godz. 3-ej 
„Turandot" przeznaczono dla młodzieży. W ieczo- 
m u i o  zwykłej porze „Panna Flute**. Jutro w e 
dv«dę „Turandot" po raz 90-ty.
. —  JUAN MA wuecnśw latowej sławy turzy 
pet. zwany w  Hic*panjl następcą Sarasatego wy- | 
stąpi fi K rakow ie w e czwartek 8 bm. w  Starym 
Teatrze w  Imprezie Krak. Biura Koac. E. Pu 
Jańskl Koncert tego znakomitego artysty, które­
go  każdorazowe zjaw ienie się na estradzie jest 
praw & iw em  zdarzeniem artystycznem, za pow ij 
Óu się świetnie, jak .władczy sprzedaż biletów. ,

REPERTUARY TEATRÓW KBAKOWSKlCb
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI

tpocz o godz 8 *10 wiecs )
Wtorek: „Kean" 1 Genju : i roepusta premjera) 
środa: „Szmaty".

TE A TR  IM J SŁOW ACKIEGO
tpocz o  godz 7*30 w ecz .)

W torek: „Turandot** (szkolne o  g. 3-ej pop. Ce­
ny popołudniowe); \” iecz. „Prim a Flute". 

środa: „lurandto".

TE ATR  OPERETKA „NOWOŚCI** ,
(pocz o godz 7 30 wiecz.)

Wtorek: „K ró low a i Prezydent".

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W  
SZTU KA; „W ieża miłości *  (Don Juan).
CORSO: „Pod  znakiem czwórki" i „Pechowiec'*. 
MOWOŚCi: „Z ew  morza**.
A’AND A : „W’  spelunkach „R io  de Janeiro". 
A A R S Z A A A : „Ulubienica przedmieścia''.
Cl ECHA: „Tańcżacy Wiedeń**- 

PROMIEŃ: „Nędznicy*'.
'* B A G A TE LA ; „Noc miłości**' (P raw o  pierwszej 
nocy). •

W  O l YGINALKYCif P U D E tk k tt: 
PO LIC - FABRYKA 

» .  P i f l t K K !  S. A. K B A ItC W .

R O Z H o n r o g c i

Auror —  ro
szpiegiem

Niedawno wydały sowiety książkę pL J b  
wolucja z roku 1848 we: Francji". Na postawu* 
dokumentów’ wydobytych z archiwum n s i lb  
no, że. znany poeta francuski z p»orWi»Tej''l»-; 
łowy' ubiegłego stulecia, autor bardzo popidtof' 
nej ‘ “Cyganerji“, Henri Mtirger poztsiawaf'ba  
żołdzie caratu. Nakłonił go do tego niejaki 
hr. Tołstoj, którv przez kilka lat był rmlcą le* 
gacyjnvrn ro«vjakiej ambasady w Paryżu OfmM 
tainym agentem ochrany. Ten Tołstoj był kte 
dvś rewolucjonistą. i nrzy jac^lem Puszkin*,' 
ale potem „nawrócił się“ i stał się zdrfljcg 
swvch towarzyszy. Taka samą nędzną 
odegrał Henri Mnrger, który obracał się w  ko-.;,.; 
łach Wjktora Hugo oraz znał wszvsttc'eh 
członków prowizorycznego rządu we F raotjl 
z roku 1848. Za 10Ó franków m"esiecznie skł*? 
dał Murger raporty rosyjskiej ambasadzie

W  ten sposób dowiedzieliśmy się, że Henri • 
Murger. autor „Cyganerii", która m in . postu 
żyła Pucciniemu jako libretto Jo znakomitej 
opery, był narzędziem w rękach rosyjskiej; o - 
chrąny.

0»obl:w> proces o dziecko 
odebrane cyganom

' W  K ijow ie  odbywa się obecnie jeden z na4 wo 
bliwszycn procesów ,, jakie kiedykolwiek miały 
miejsce: chodzi o  przynależność dziecka, odebra­
nego cyganom. Sprawa ta przedstawia się jak na­
stępuje:

W  r. 1925 u żydowskiego mieszkańca m. K ijow a 
p. Jersi-salimskiego zaginaj chłopczyk liczący 4 i  
pół lata Rodzice przez dłuższy czas poszukiwali 
dziecka, lecz bez rezultatui~Siraci]i już znpęljnie1 

■nadzieję odnalezienia dziecka, gdy w rok później 
otrzymali depeszę od znajomego w  miasieczl i 
Kan irlik, że w  taborze cygańskim; który rozbJ 
namioty p c i miasteczkiem, znajduje się dziecko, 
Vlóro nie jest podobne do cygańskich. Jerdsallm- 
ski wyjechał natychmiast do -Kanarliku, gdzie 
f«rzy. pomocy miejscowej m ilicji odebrał dziecko.
_d cyganów

W  ciągu roku chłopczyk zdziczał, porost gę 
styra włosem i okryty był grubą 'warstwą brudu,
. ozmawiał po cygańska, zuporuuiawszy prawie 
zupełnie język rosyjski, w  którym dawniej rozma 
w iał w  domu. Rodzice jednak rozpoznali w  ten, na 
wpół dzikiem stworzeniu swoje dziecko Nuto 
jnias' cygan Martizkow nie przestawał twierdzić, 
że to jest jego dziecko.

Zostało wdrożone dochodzenie. JerusaLmtfki, 
jego krewni i znajomi dowodzili, że dziecko nale­
ży do Jerusalimskich, podczas gdy Martizkow i 'po 
zostali cyganie utrzymywali, że chłopiec jest dzie* 
ckiem Martizkowa i jego żony Fatimy.

Sprawa zbetńłą przekazana ekspertyzie nauko- 
wej, która orzekła, że dziecko DocłuxL z  ra&r cy 
gi.ńskiej. Cała sprawa oparła się o sąd, który 
ma wydać wyrok Salomona: Do kego ostuecznu 
dziecko należy ?

W  charakterze ekspertów występuje na proce­
sie 9 znanych proiesorów medyków i znawców 

' ras.

Joffe ofiarował 15 riibL 
na synagogę

Ciekawy epizod z życia sowieckiego dyplomaty.

ŻAT. W  tutejszych kolach żydowskich po 
dawany Jest następujący ciekawy epizod z  ży<Aa 
tragicznie zmarłego ■ niedawno dyplomaty sowiec­
k iego Jo ifego :

Do. miasteczk.i Słobodki w  okręgu wileńskim 
przybył w  marcu 1916 r. oddział wojsk rosyjskich ■ 
z  transportem sanitarnym. Wśród lekarzy wojsko 
wych zwracał uwagęswym semickim wyglądem 
jeden z oficerów. Był to właśnie Joife.

Joffe trzymał się na uboczu i nie nawiązywał 
stosunków z ludnością żydowską. W  święta „Roaz 
Haszanah wszyscy oficerow ie ódwiiadzili duóu- 
rę, Joffe jednak nie przyszedł. W  „Jom Kipur" po 
i;uhulniu postanowiono w ięc specjalnia zaprosić 
itr Joffego. Joffe z podziękowaniem przyjął *a- 
P oszenie i wysłuchał Jom K,purowej modlitwy 
wieczornej. Nazajutrz Joffe odwiedził A izych 
■ iiiilnych i wręczył im 15 rubli na rzecz bóżnicy. 
\'v'*.rótce iranspiort sanitarny opuścił to miastecz­
ko. które zajęte zostało przez wojska niemieckie.
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Plotka o w>'stępieniu Polski z Ligi Narodów. 
. pacyfisto -— w Genewie. —

Kraków, 0 grudnia. |
(K ) Pisaliśmy już swego czasu o rozmaitych 

plotkach, które rosną jak grzyby po deszczu 
i t  nbagnionym  gruncie konfliktu polsko l i - 
wwakiego. Obecnie mamy do zanotowania jo* 
szfcze jedną płotkę, której tendencje sę cał­
kiem przejrzyste. Oto prasa niemiecka podaje 
—  Wprawdzie ze znakiem zapytania —  wiado 
mość, jakoby Polska miała zamiar wystąpił1 
z Ligi Narodów w razie nieprzychylnego dla 
siebie załatwienia konfliktu polsko litewskie­
go. A  pojawiają 9ię te plotki pu znanej enun 
cjacji Piłsudskiego, w  której marszałek oddał 
uregulowanie konfliktu z całym spokojem w 
ręce Ligi Narodów. Najprawdopodobniej .już 
w  najbliższych godzinach przyniosę nam de­
pesze z Cenewy wiadomości o wyborze komi­
tetu, któremu Rada Ligi Nar<xlo\v poruczy pró 
bę uregulowania tej sprawy, tak, że stanowi­
sko Polski w  tej sprawne będzie zupełnie ja ­
sne, a wszelkie prowokacje Polski spełznę na 
niczem.

Na razie walczy Litwa —  wywiadami. W  
przojdtdaie do Genewy zatrzymał się lnewski 
dyktator Waldęmaras w Berlinie i udzielił ob- 
izernego wywiadu tamtejszej prasre. Dowia­
dujemy sdę z tego wywiadu, że Waldęmaras 
jest optymistę, chociaż zdaje sobie dobrze 
sprawę, że rozwiązanie sprawy W ilna napo 
tvka na wielkie trudności. P. Waldęmaras jest 
bardzo łaskawy, albow iem już teraz zspewnęh 
o swej cierpliwości. Nie żęda natyclmią.Wo 
wego zwrotu Wilna, a zadowoli się stopnio- 
wem tylko uregulowaniem tej sprawy, Rozti- 
mie się, że w Genew e jest Waldęmaras na 
wskróś pokoj’owym i zapewnia, że Litwa nie 
ma wcale zamiaru rozpocząć wojny. Czemu 
jednak przypisuje Polsce zaLorcze zamrary 
nietylko wobec Litwy, ale i wobec Loiwy? Mo 
żna zrozumieć, że litewski dyktator chce Pol­
skę przedstawić w iakuajgorszem świetle, ale 
to szerzenie paniki wojr-nnej, to niepokojenie 
T otwv które! imjenrem Polski odgraża się a- 
■eksję Lilia wy '< Dynaburgn jest zbyt przej- 
^ystę intryga.

W  dalszej części wywiadu opowiada prof. 
Waldęmaras o przyjaźni z Niemcami i bardzo 
lekko przechodzi nad sprawę Kłajpedy do po 
rządku dziennego. Może to uczynić, ponieważ 
jęst i tak pewien poparcia Niemiec. Że to po­
parcie jest pewm , świadczy wstępny artykuł 
starego demokratycznego organu niemieckie­

—  W a ldcm am s jest c ie rp liw ym  op tym istę i 
Głos „F ran k fu rte r Z c itu n g".

go  „F ia n k fu r te r  Z e itung", w  k tórym  po napa­
ści na P iłsudskiego czytam y, że  N iem cy  pod 
żadnym  w arunk iem  nic dopuszcza do infcor 
poraćjś L itw y  przez Polskę. N iem cy  dopraw 
d y  nie dopuszcza do tego, żc Po iska  do tego 
w cale nie zdąża. Bardzo zgrabn ie ukryw a 
„F ran k fu rte r  Ze itung“  sw oje  pogróżk i pod  a- 
drosena Po lsk i pwd kom plem entam i d la  Po lsk i. 
„F-ranki urter Zeitung" pisze bardzo poch leb­
nie o konsoddacji państw ow ej Po lsk i, o w n o ­
ście m ocarstwowego znaczenia państwa p o l­
sk iego i  o ko iiieczpości w schodn iego Lucarfla. 
P y tan ie  ty lk o  zachodzi, czy  droga do Locarna 
p row adzi p ize z  judzen ie  przeciWTko  Po lsce t 
przez p x l  trzy m yw an ie  m n n ji w ie lkości litew­
skiego dyktatora?

Wynurzenia przywódcy emi­
grantów litewskich

Specjalny- korespondent ..Lcrliner Tagtblatl“  uzy 
skal wywiad od przywódcy emigracji litewskiej, 
Picczkaiłisa,'przebywającego wraz ze swymi przy 
jaęiólmi politycznymi w Wilnie.

P. Pleęaktfjt.s oświadczył, że jest on nieprzejedna 
nym wrogiem obecilcgo rasdu faszystowskiego na 
Litwie. Jakkolwiek korzysta on w Wilnie z gości­
ny i prawa azylu, to jednak uważa, że walka prze 
ęiwko obecnemu Systemowi na Litw ie jest wyłącz 
nie sprawa narodu litewskiego, wobec. czego wszeł 
kie mieszanie się strony trzeciej, a w szczególności 
Polski, byłoby niepożądane.

P. Plt-czkaitls podziela stanowisko Polski, że ie 
d-nym z najżywotniejszych warunków istnienia Li­
twy, jest podjecie stosunków dyplomatycznych i go 
spodarczycii z Polska, iednah w chwili, gdyby żol 
nierz polski przekroczył pod jakimkolwiek pozorem 
granice litewskie, to wówczas on pierwszy zaprote 
stowatby . przeciwko ternu przed całym światem i 
opuśc:Iby kraj,' który udzielił mu życzliwej gościny. 
Dkitego też wszystkie pogłoski o przygotowują­
cym się rzekomo zbrojnym marszu wojska polskie 
go na Kowno, pozbawione sa zupełnie podstaw.

„W  chwili, gdy naród litewski ujmie ste-r władzy 
,w ?we ręc® - oświadczył. p..Plcczkaiti.> — • wybije 
dla rmde godzina działania i wówczas, przy popar­
ciu większości narodu litewskiego, który sympaty 
żuje z emigracją, a nie przy pomocy batalionów 
polskich, uda .ni sic obalić faszystowski systonn ran 
dzenia” .

Na zapytanie korespondenta w sprawie Wilna, 
Plcczkajtis odpowiedział, że uzależnianie sprawy 
nawiązania stosunków z Polską od zwrotu Wilna 
nic może doprowadzić do wy ników dodatnich, wo­
bec czego sprawa ta musi być oddzielnie traktowa 
na przez parlament litewski

I I I IM l I l i l l l i l im i l l l ł l
HąkBOtć ma wszędzie

j> te rw «zen iflw £ !
Moż^a się nyróiniać wśiód ludzi 
przez podiodzenl,:, bogactwa, 
wiedzę, talenty, ale wszystko u 
łyetn nstępr ' m iejsce piękności,
A w n e  pielęgnow anej pow ierz 
dtoWności. A  te j pierwszym nie- 
oM o—nym n-arjrtkirr.t je s t—głod­
ka i  zdrów. cera, kłórą m oińe 
osiągnĄS i  łatwością uSywaJąc 

K rem  Mitręg.
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; NA HORYZONCIE PO LITYCZNYM

Gdy hr. Bethien jest liberałem*
Ody nr. Bethleu stałe się iibcraiem, pogarsza się 

przedewszystkiem aytuacła Żydów na Węgrzech., 
Jak długo hr, Bethien nie dranował się w togę lib* 
rała, żydowscy studenci mieJi wprawdzie ogranicz© 
ny i procentowo unormowany dostęp do uniwersy­
tetu. Ody zaś hr. Bethien, chcąc sobie skaptować 
Anglików, zaczął oogrywać komedię zainaugurow* 
iwa nowego kursit wewnętrznej polityki, żydowscy 
studenci stracili wogóie wszelki kontakt z untwer ■. 
sytetami. A obecnie skutków lei polityki liberalnej 
zaczynają Żydzi doznawać i w gospodarczej dziedai 
nie. Cichutko i bez rozgłosu rozpoczął minister 
spiaw wawn irzT.ycli. Scitowski swoja kam panię 
przeciwko żyu>ws m kupcom i robotnikom. W ła­
dze otrzyma!., taj:.'. V'.fiiik, by wydalać z granic 
państwa weg ■ ś 'krajowców, Tycz y«.o się
to, rozumie s ,̂. .> ‘ : k\- 'wydalano z miaste
czek wę®tejsk.e!: d k:’1 ■■■•dziesięciu lat * ultjtih 
tam żydowskich kapców. runieważ nie są wcg!«C-> 
skimi obywatelami. Obecnie zaczęto tę sarną nąio# 
kę na żydowskich kupców w Budapcszct. Cały .sza 
reg od lat osiadłych w Budapeszcie Żydów otrzyma 1 
lo teraz nakaz opuszczenia Węgier ' Wszystko to 
dzieje się cichutko, prasa o tern nic nie pis :s; by rtle : 
zaszkodzić Węgrom w Genewie. A dzieje s'ę to dla 
tego, ponieważ hr. Bethien zapragnął nagk oyc Um 
rałem—

Sebsacyjne wystąpienie z komu­
nistycznej międzynarodówki

Znana działaczka holenderskiej partii 'couauiństyc* 
»cj, pani Rolland Holst, która w międzynarodowy Ot 
ruchu robotniczym wielką odgrywa rolę, wystąpił* 
z komunistycznej międzynarodówki i wystosowała 
list, w  którym podaje motywy swego ustąpienia. 
Wykluczenie Trockiego i Zinowiewa z partji odsłoni 
!y brutalny system tłumienia owobvdy przekonam*. 
Obecny kurs gloryfikacji przemocy odbija się fat“ l 
nie na całym ruchu światowym i wywołuje preesf 
łonie w zagranicznych partiach. Te powody skłoni 
iy panią Rolland tloLt do ustąpnenia z  trzeciej mię 
dzynnrodówki, albowiem doszła do przekonania, i *  
tylko poza obrębem komunizmu m ole klas* robc^n 
cza walczyć o swoje cele.

op sea o r z  B iaR O W

Dzieje kentonlsty
życia żydowskiego w Rosji w epoce Mikołaju l.L

3; (C iąg dalszy)
Przywitałem ŝ ę z nitn i podt*ł“ m mu rękę. Snąć 

prostota w  mojem obejściu wzruszyła go. Poda mi 
srVr» ą rękę, ledwie dotykając moich palców.

—  Jak się czujesiz?
—  Dziękuję, lepiej. To  nic, przejdzie. P rzyzw y­

czajony grzbiet.
—  Gniewasz się pewnie na mnie, przyjacielu? Ale 

la właściwie nie jestem temu winien™
— Nie, cóż paa. tn jest winien? Poskarż: I się pan 

na tych łaidaków a ta wpadłem między nim;. Do­
wództwo nmyślme nie chciało przeprowadzić^ śledz- 
twa. hn wsypano po dwieście, a mnie, Jako główne­
mu wtnowaicy, trzysta.

W  raporcie poUcmajstra zaznaczone było, ze 
ty  sle jesteś winien.

—  Co to obchodzi dowództwo? W arto im glov e 
sobie łamać? Nie dawaj powodu do żalów, —  nI*  
dostaniesz batów. A jakeś dopuścił do skargi — 
to masz lam ni gnatów.

—  A  dlaczego tyś dostał więcej, niż Inni?
— H ffl- ja jestem Ż y d e m .
Stówa te śolrlorz wymówi! zdławionym głosem. 

Błękitne oczy iego napełniły się łzami.
—  Ja1: tobie na imię? --  zapytałem go, chcąc 

zmtęnić temai rozmowy.
—  Dnne ml w  wojsku imię Jerofei.
— A jak się nazywasz po żydowski.?

— Jeruchim.
—  Co ja słyszę? — Zawołałem. — Żołnierz spoj­

rzał na mnie ze zdziwieniom. — Opowiedz mi, skąd 
pochodzisz, kto są twoi rodzice i kiedy zostałeś 
wzięty do wojska?

Cboty odpowiedział mi na wszystkie pytania. — 
Mój Boże! Byl to nie kto inny-, lecz mój nieszczę­
śliwy towarzysz z lat dziecinnych, mój kolega z ła­
w y szkolnej w chederzc, — Jeruchim, o błękitnych 
oczach i biadej twarzy. Byłem tak oszołomiuuy tem 
niespodziewaneir odkryciem, żc nie rozumiałem, co 
on mówi do mnie. Pod jakimś błahym preteks^m 
postarałem się czemprędzej wyjść, by zostać sam ł 
zebrać swoje myśli.

Długo wahałem się, czy mam opowiedzieć wszy­
stko Jeruchimowi, c-zy taż nio.' Ostatecznie, po dłuż­
szym namyśle, postanowiłem ukryć przed nim na­
szą dawna przyjaźń 1 ule budzić w  jego pamięci 
wspomnień przeszłości. Lecz zarazem dalom sobie 
słowo uczynić wszystko, co będzie leżało w mojei 
mocy i wykorzystać wszelkie znajomości, by uwol­
nić nieszczęśliwca od okropności dalszej służby. Za 
dawnych czasów zwolniem*. takie nio było rzeczą 
zbyt trudną, zwłaszcza, że Jeruchim był słaby I 
chorowity' nietylko z wyglądu, lecz 1 w  rzeczywi­
stości.

Znalem dobrze dostawcę żydowskiego, który do­
starczał produkty żywnościowe do szpitali wojsko­
wych. Dostawca ten żył na donrej stopie z całem 
dowództwem szpitala. Przez, niego właśnie zaczą­
łem pracować. Przedewszystkiem pozostawiono 
Jeruchim a w szpitalu jako obłożnie chorego, jakkol- 
w ek powrócił juf nłcżsol zupeLUa do zdrów'? Na­

stępnie dopuszczano do niego Zwiedzających beri 
żadnych przeszkód pozwolono mn wychodzić na 
krótki czas do mnie do domu ] do bożnicy, dokąd 
Jerucbima zawsze ciągnęło z jakąś n.ezwykłą sił*. 
Modlił się z taką pobożnością i z takiem żarliwetn 
uczuciem, przelewając często obfite, gorzkie łzy, 
Jakkolwiek nie rozumiał prawie wcale znaczenia 
słów modlitwy, które z trudnością sylabizował, —  
że wzbudzał ogólną uwagę j politowanie u wszysi 
kich Żydów. Toteż ofiary I datki sypały się na ni*, 
go ze wszystkich stron. Skomunikowałem się z  kil­
koma bogatymi Żydami, których zapoznałem z mo> 
im phucm zwolnieni* Jeruchim: ze służby wojsko­
wej. Wozyscy wzięli żyw y udział 1 wyrazili gotfe 
weść przyjścia z pomocą pieniężną. A  w  moim prw- 
kfjrcznym planie kiesa odgrywała domorłą roję. —  
Wolność Jerucbima trzeba było kupić. W  owych 
czasach wiele można było kupie i sprzedać z° pie­
niądze™

Jeruchim, czyłi jak go potem nazwano Jecpfeę 
mówił wcale niuźle żołnierskim językiem, lecz mo-- 
wc jęgo była rubaszna, urywana, bez związku lut 
jakiegoś porządku wewnętrznego. Niemniej jedoalć 
poznałem stopniowo wszystkie jogo przejścia od 
c^asu, gdy wzięto go do wojska. Przejścia te rzu­
cają takie Jaskrawe światło na życie żołnierza- 
Żyd* w  dawnej Rosji, a zwłaszcza na życie mało* 
letnich kantonlstuw żydowskich, że uważam z*  
swój obowiązek podzieHć się opowieścią Jerofeja t  
moimi czytelnikami. Oczywiście, nie będę oddawał 
tego opowiadania w sposób tak pogmatwany ł W 
tych samych wyrazach, ]ak ie słyszałem z ust nie­
szczęśliwego udręczanego żołn ierz. (O A a J
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Z obrad kabatu krakowskiego
Kraków, 0 grudnia. j 

W  sennym naoguł nastroju tot*>iu sir w dai- i 
jym ciągu ogólna dyskusja bud i !o\va.
P ierw szy przemawia r Deutseher, zestawiu sta- [ 

pitycznie kilka danych budżetów lat poprzednich ’ 
- stosunku do preliminarza budżetu za rok 1928 ; 

K h od z i do stwierdzenia, że preliminarz obecny : 
stosunkowo dość realny, bo cylry odpowia- ' 

oją obecnym stosunkom. W  szeregu cy*" i pro- 
e litowych stosunków zatrzymuje się na punkcie 
16w iata", dla której kahał preliminuje 40,000 zło- 
«ch tj. niecałe 4 proc. Tu ro/.poczyna polemikę ze 
„iatopoglądetn sjońskim na temat wychowa ma, 
tóre zdaniem mówcy powinno być tylko i w y ła ­
m ie religijne. D latego wotować będzie przeciw 
abwencji dla „Sefer Iw r i“ , żądać zaś takowej bę- 
z ie  dla Chederu „Scfer Hatora".
Odnośnie do projektu budowania domu Starców 

>raz tanich domów dla ludności żydowskiej zaj- 
nuje stanowisko negatywne, uważaja.c, że sprawy 
? są obowi izkiem zarządów komunalnych i pań- 
twa Byłby zaś za budową domu dla urzędu. Gmi- 
*y wyzn.

Jako arugi przen-iawia radca Dr. Scliwarzbart. 
Przemówienie nadzwyczaj piękne, dosadne, nace- 
how  me dobrą wolą. i troską o  dobrobyt gminy 
jej członków.
Dyskusja obecna — w yw odzi — robi wrażenie 

ńe głębokiej potrzeby ale czegoś obowiązkowego.
5ra i zajęcia ńę szczerego jest zapewne wynikiem 
irzekonania, że to ostatni rok istnienia tego La- 
i«lń  Choć może kto w ie —  u nas są przecież i  
acy, którzy dotychczas przeciwdziałali ogłosze- 
liii dowi etu Piłsudskiego, zechcą może bodaj za- 
lulisowemi intrygami opóźnić jego realizację.
' Nawiązując do wyw odów  przedmówcy, stwier- 
bn r- Dr. Schwarzhart, że między światopoglądem 
ijomstycznym a światopoglądem stronnictwa 
srzedm w e , w  stosunku do ujęcia problemów 
jBmny panuje ogromna, zasadnicza różnica. Za­

miast pracy n;!o miłością pasuje walka progra 
mów. Podczas gdy Igbdr uważa, że ąjouizm a oni 
i<> dwa nie przei-ihajhcć się kpią to sjonizm u- 
waża siebie za &oło olbrzym ie w  pbręoie którego 
mieści się wszystko co żydowskie. ' Należy więc 
zburzyć skostniałe pojęcia dogmatyi-jume i zbudo- 
\v lć .jednolitą zjednoczoną :pcłeczn->ść żydowską 
i-rzez regulowanie wzajemnych praw. w  drodze 
scie parlamentarnej . Światopogląd zaś inny przy­
czynia s ię 'd o  destrukcji w  społeczeństwie żydow­
skim.

Analizując dekret o  gminach zya. stwierdza 
nmweu, że dekret ten, aczkolwiek osamotni Ł o  
niego walczyli sjoniścl, nie zadawalnia ich prze­
cie. N ie zadowalnia w łaściw ie żadnej • partji. Jed­
nych przez rozszerzenie praw  wyborczych na sz>*r 
sze masy i przez nadmierną klerykalizację, — sjo- 
nistów również z  tego ostatniego powodu, oraz 
z powodu szeregu przepisów zagrażających jedno­
ści żydowskiej i dla ciasnych ram kompetencji 
Zadowoleni zaś są; z  rozszerzenia okręgu wybor­
ców  i pewnego rodzaju zjednoczenia społeczen 
stwa żydowskiego w  Radzie naczelnej (Rada re li­
gijna), na mocy której całość żydowska stanowić 
bidzie odtąd osobowość prawną. Są w ięc w  de­
krecie dodatnie strony obok ujemnych.

W racając do budżetu, oświadcza mówca, że g lo ­
sować bedzie przeciw budżetowi a to dla demon­
stracji przeciw rozmyślnemu sabotowaniu przez 
pi ezydjum sprawy demokratyzacji "Kabulów.

Na końcu swego przemówienia.£ wraca do spra­
w y „ośw iaty1*, którą nazywa ciemną plamą bud­
żetu gminy. Preliminowane 40,000 należy podnieść 
do 100,000 zł., aby w  części clioć móc zaspokoić 
potrzeby i żądania ośw iatowe ludność* żydow­
skiej.

Całość budżetu nie zawiera nowych myśli ani 
nic posiada inicjatywy.

Na tern odroczono posiedzenie do najbliższego 
czwartku.

EIAJOOMOŚCl ŻYDOW SKIE

Wpływy i wydatki rządu 
palestyńskiego

Jerozolima. (Ż A T )  W  dzienniku urzędowym 
rządu palestyńskiego zamieszczone zostało spra­
wozda ttie finansowe rządu za okres od 1. IV  łc 31 
VIII. br! W p ływ y w  tym okresie wynosiły 807,616 
tust, zaś wydatki 827,936 fuutów.

Przeciw katedrze języka łyd. 
na Uniwersytecie Hebraj skini
Jerozolima (ŻAT .). Na konferencji nauczycieli 

hebrajskich, która odbyła się w  tych Uniach w  Jej 
rozolinre ucnwalono m m. przesiać depeszę do 
Dra Magnesu z  wyrazem  opinji, że utworzenie ka­
tedry języka żydowskiego na uniwersytecie he­
brajskim w Palestynie byłoby onecnie rzeczą nie­
właściwą.

Porozumienie z „Agudą" 
w Palestynie?

Jerozolima. (Ż A T .) Prezes organizacj „Agudas 
Israel" dr. Pinchas Kohn, który bawi oBectne w  
Palestynie, odbył Loniereneję, z  prezydium Rady 
Narodowej Żydów palestyńskich („W aad Leumi’ )- 
w  sprawie stanowiska krańcowo- ortodoksyjny t* 
ugrupowań wobec nowej ustawy o  gminach ży­
dowskich w  Palestynie.' Dr. Kobn oświadczył, że 
członkowie „Agudy* są zmuszeni do tworzenia o- 
dróbnych gmin z oowcau rozbieżności zdań w 
kwest ji prawa głosu dla kobiet Oraz szkolnictwa.

Jak się dowiadujemy-, rokowania miedzy .,Agu 
dą“ a „W aad Leumi1- będą kontynuowane i jest 
rzeczą możliwą, że uda się znaleźć motlus \ ,ven- 
di, dzięki któremu będzjt .można uniknąć rozłamu 
w  gminie żydowskiej, zwłaszcz i przy reprezento­
waniu jej nazewnątrz

„Agudas Israel * o raz grupa „W aad hau Aszke-

nazy". gĄ c we su .przyjąć taką Jwrinę iTmprnibizn, 
któryby umożliwi! zydosiwu palestyń^kiemn je 
dnojily Lon t nizc-wiiątrz z waruuk.em, żeby orto­
doks, b ie li  wewnętrzną autono-nję w  sprawach 
religijnych: szkolnictwa religijnego, rytualnego ar 1 
boin bvóia. w sprawach synagogalnych itp.

. .'i • --/.Uo i,-.' że „W aad Leumi* jest,
liiórowaiiy. przez elementy niereligijne, mórycfe •*) 
•.-r.ińi^tracja wżyciu religljńem jest dla „Agudy?
:. emożliwą do. przyjęcia. W razie jednak prtjr-f 
ztąjnią ortodoksom autonemji w » wesfjaa. Kri 
gijnych wewnątrz gminy, są oni; gotowi przyłą- 
czyp się do gmin ugólno: żydowskich które - _~t 
repi^zentowały żydostwo palestyńskie' jafca aa 
łość wobec rządu.

Soi usz asy miiatorsko-ortodok- 
syjuy przeciw sjonizmowr

Budapeszt. (ŻA T .) Ortodoksi i  „ leo loa zy ”  - 
m ilaiorzy; nn Węgrzech piowadźą, jak już ooao- 
silismy, zaciętą walkę przeciwko ruchowi fljoal* ’ 
stycJfteinu oraz przeciwko zalegalizowaniu '
nizaćjl sjontstycznej na Węgrzecbl Zagrożono ,na- 
\vet klątwą tym, którzy będą współpracować s  
Oignriizacją sjonislyczną. Ostamio wodzireje orto- 
doksyjni wydelegowali ito ministra spraw wewuę*
l.zn_Vcii posła żydowskiego w parł imencie wę^Jur. 
skim dr. Paw ła Sandora, aliy przekonał rząd o  ko* 
iiiecznoś^i rozwiązania organizacji sjonistycznej. 
Dr. Sandor usiłował w j  kazać ... „niebes pieczeń- 
stwo“ , g iożące rządowi ze strony sjonizmu.

Inspirowana .jest też propaganda aiitysjonisty- 
czna w  prasie. W  dzienniku węgierskim ^  Oraj 
k jsng‘ ukazał się artykuł, który dowodzi, że sjCK 
i -.z.m jest ruchem 'nacjonalistycznym importowa­
nym z... Rosji sowieckiej ( ! ! ! )  Tenże dziennik roz­
powszechnia jeszcze inne bezmyślne Insynuację S. 
banialuki o działalności sjonistycznej.

Utworzenie komitetu obrony
±i(zv«isl:Kch d  rhw  m niejsze tek nz> 
rcdov*ych w  Europie w schodniej

i (soludKioweJ
Berlin tŻ A T ). Z inicjatywy p. Leo Motzkina 

. odbyła się tu naraua poświęcona sprawie obronv 
praw mniejszości żydowskich w różnych krajach

W naradzie lej uczestniczył prof. A lbert Ein 
stein. Dr. Klec, prof. Sobernheim, D Siołowiejczyk ' 
Pr. Nahum Goldman, lir  Kolienscher, Dr Gronne- 
rhnnn, Dr Czerykower, Radei ora?, szereg innyil* 
Wybitnych os-.obistości żyTdowskich

Po referacie wstępnym ń l.ęo Motzkina, który 
, Zobrazował sytuację mniejszości żydowskich w 
różnych krajach odbyła śle ożyw iona dyskusją. 
W  końcu zebrani postanowili utworzyć \i Niem­
czech Komitet obrony żydowskicn praw mniej- 
jzosci0 .wvch w krajach Po i ud ru ow ej i Wschodniej 
huropy.

Potępienie tiapadu na posła 
Grunbauma

Berlin. (ŻA T .) Zgodnie z .uchwałą egzekutywy 
kongresu mniejszości narodowych, która odbyła

Przedrak I jirz«k2«d wzbrwałotty.OZJASZ TKON

Z io2.m>i’ań ptz)musowych wakacyj
(Wspomnienia i reffleks|e>

Smutne, bolesne wspomniewa —  tragedja 
łwow* kul

Oczywista —  nie chcę '•ozuzierać zabliźnio­
nych ran. Dotykam złekka, a już się czuje, ja - 

■ koby ranowo krwaw e zaczęło.
Ot —  zrazu jakieś głuche, potworne wieści, 

których w żaden sposób ani skontrolować, ani 
sprawdzić nie można było. Lwów był zupeł­
nie odcięty. Ale na drug‘, czy na trzeci dzień, 
zjawił się jakiś umyślny posłaniec i informu­
je Naturalnie w n ełudzkim strachu . kata­
strofa wydała się większa, przedewszystkiem 
eo do liczby zab tych j co d o .rozmiarów szkód. 
Po wszelk:ch restrykcjach jednak dosyć je­
szcze zostało, ażeby się kiew ścięła w żyłach.

Co robić? Są obawy o pow tórzenie »ię okro­
pności. Kto może obrónić? Może tylko jedyny 
Miny człowiek z autorytetem j z surogatein 
władzy —  Józef Piłsudski. Jeżeli ktoś —  to 
ehyba on pomoże. A  obok niego —  szef rządu 
Jędrzej Moraczewski. Wszak obaj mieli za so­
bą dbiĘ okres publicznej działalności, a wie 
liniało sif doskonale, że chyba oni bez zastrze

żeń i z całą gwałtownością ludzi zachodnich 
potępią tego rodzaju rosyjskie barbarzyństwa 
i choćby tylko z prostego ludzkiego współczu­
cia i wstrętu przed nikczemnościę zrąbię wszj 
stko. co będz e w ich m ocy, ażeby takie rzeczy 
się nie powtórzyły.

A  więc —  do Piłsudskiego^
Poszliśmy w  deputacji i  przedstaw liśmy 

mu całą grozę lwowskich wydarzeń. Czy go to 
wtedy wzruszyło? Mam do dnia dzisiejszego 
wrażenie pewne, że tak. Ale w słowach był ra 
czej —  twardy. Nie jakoby był samą kata­
strofę i przelew krwi zlekceważył, ale on się" 
do tragedji ustosunkował po żołniersku. Tak 
—  mieliście tylu zabitych. Dwa razy tyle mite 
liśmy w  jednej bitwie tam i tam. Trudno 
wojna. Szkoda, że Żydzi w r  wacr idniej Gali­
cji nie połączyli się całkowicie z nami, że o - 
głosili neutralność w przeprawie polsko ru­
skiej. Co? Że więcej niż 600.000 żydów żyic 
w  ruskich Okolicach? że TJkra'ńcv urządzili 
b\ straszliwe rzeź, jakby za dni Chmielnic­
kiego? Tak, to jest możliwe, nnwet prawdopo­

dobne. Ale toby m ało dla przyszłego fx>żyuia 
polsko żydowskiego właśnie bardzo wielkie, 
wprost decydujące znaczenie... 1 tak dalej w  
tyu. stylu, krótko, zwięźle, stanowczo —r po 
żołniersku. Na końcu długiej rozmowy odesłał 
nas do —  rzędu, do Móraczewsk ego.

Ta pierwsza audjencja odrazu mnir pouczy 
ła, jaki jest stosunek Piłsudskiego' do kwest ji 
żydowskiej w Polsce: On jeszcze nie wa*ęł so­
bie chwili wolnego czasu, ażeby sie nad i w  
zastanowić. Niewątpliwie — Żydzi nie mają 
powodu obawiać się wyraźnej krzywdy z je­
go strony. Piłsudski wogóle nie jest —  krzyw 
dzicielem Ale też nieme prawdopodobieństwa 
.lub uzasadnionej nadzieji, ażeby cos pozytyw­
nego zdziałał dla Żydów. To pierwsze mg je 
wrażenie sprawdziło s:ę do stopnia jednej pe­
wności późr'ej, kiedy miałem sposobność 
przed nim poruszać sprawę żydowską. Popro- 
stu unikał świadome tego tematu, a gdy się 
go natarczywie jednak poruszyło, to uporczy­
wie —  ‘milczał. Byłem raz pamiętam, jaku 
przedstawiciel „Woltiego Zjednoczeń'a * po­
słów żydowskich wezwany do Bel ,/edei J «' 
miałem odpowiedzieć na cały szere? pytań w  
dziedzinie aktualnvch zagadnień państwo 
wych. Każda odpowiedź była dyskut iwana. 
Piłsudski świetnie umie słuchać i doskonale 
odpowiadać. Żadne słowo, żaden akcent nie 
uchodzi jego uwagi Podcżai tej audjeacjt, któ



I ' ■ . -- .i i » . f „  ■ — ■ -  ,-----------------   ;- ~

dotychczas arcydzieło świata — Kia BAGATE LA — Mi profim —  Hrasiii iałi!. artydzigło

111 NOC MIŁOŚCI PIERWSZEJ NOCY
W  rolach głównych: Szalone zabawy — bacLanaik tiaipiękuieiszycL kobiet

s YILMA BANKY, RONALD COLMAN « « • • •  * * ^  J pik n  „I
^2i*rająća . swri pięknością ubóstwiany kochanek Pań. ^  '1JOHOW8 W yS t W 3 . irtllfl fllU lO W y* i  rZCpyCIL

P oetą tP L  p rz e d s ta w ie ń  O g o d z .  5 , 7, 9*10. z n lik t  n ie w a łn e . — Potuimo wielkich kosztów ceny niepodwyż^zone, 

m i  N a jw sp an ia lszy , na iw y  .taw n ie jszy  film  sezon u .

Bkfmdg v  Berlinie, przewodniczący egzekutywy 
W : W ilfum przesłał w a łow i Grfiiibaumowi de >e- 

-  wyrazami sympatii dla jego osoby oraz wy- 
rut oiHirzenui i. powodu brutalnej napaści doko­
nanej niedawno na posła Grunbauma. W 'depeszy  
wyrażona .fesi nadzieja dalszej owocnej współpra­
c y  o^tekalyw ; kongresu mniejszości narodowych 
*  'pósłem Grńnbaumem ola wspólnego dobra i zo- 
peWnuctia praw  mniejszościom narodowym 
■ - , .. . ,  ’ : . .  -—o -  -—

ZJBDNOCZON i  KONFERENC JA SJONIŚT4- 
OŹNA W ' JU.GOSŁA W ill W Zagrzebiu otwarto 
'■uWto i t w ,  krajową zjednoczonych orgnnizacyj 
ijópi&tycioiycł) w Ju&osławji. Przemówienie inau­
guracyjn i wygłosił naczelny rabin Dr Alkalay. 
N « pwiZ*i A  i dziennym stoją fp raw y propagandy 
sjónistydZbej, finansów, ruchu młodzieżowego, 
działali óci palestyuskiej itd.

jjJLIsflłS lŚ iKB  Y K ItL A li"  w  Berlinie obchodził 
W listopadzie 25-leeie istnienia. Założycielami te- 

Wydawnictwa byli Bober, Bertold Feiwel, L i ­
lian i  D. Trietsch W  pracach przygotowawczych 
" fa ł  Udział również prof. W eizinann 

tfpŃFjutJfiKUJĄ „A U U D Y- W Berlinie odbę­
dzie się 26 i 27 bm. Lonferencja Centrali Palestyń­
skiej „Agudy* Di.ia 24 i 25 bm odbędzie się we 
FraiikfuiCie konferencja agUt.ystycznych organ', 
zacyj" mtod. eży

M AGAZYN JUBILERSKI

LHALPERN
Kraków, ui. Grodzka 58

ó?* Y«l«lonSS43
poleca  po  w ń au h  bardzo  przy stepnycii 

Z tg lrK ł :  Oniegru Sebaffnausen , Dox.i. 
w sze lk ie  w y ro b y  idole, s reb rne ora/.
!! o iiu te c jo  i '-iiińskie srob io .

ia. trwała dosyć długo, próbowałem ciągle roz 
począć dyskusję o sprawach żydowskich, ale 
właśnie tyc]L uwag — wyłącznie tych uwag —  
nie ioslyszai. Jeszczt dzisiaj opowiadają, że 
ua Radzie Ministrów', której pn przewodniczy, 
sprawy żydowskie nie bywają załatwiane. A  
jęśli ktoś jakąś taką sprawę porusza, to cx 
prataldiG następuje krótka komenda: Idźmy
dalej, pahoWie!

Tak —  Józef Piłsudski nie widzi, w normal 
dych warunkach, kwesiji żydowskiej. a gdy 
śję a niu spotyka, względnie się o nią, potyka,.

ło się du niej zniechęca. Ot tak: ja  mam tyr 
ł e d o  czyn t nia z budową państwa polskiego, 
:i; UF mac *rta4ą ź i»kąś kwest ja żvdowskn. Za­
wracanie głowy...

A  moiy jednak — w  ostatnich latach, kiedy 
Piłsudski ujiął sporo czasu do rozmyślań, a 
później, k;,edy musiał z urzędu zajmować się 
l oszczegćdnemi kwest jami państwowemi. poza 
wojskiem i zagraniczna polityką, do czego ma 
zani towanie, może w  tych latach przecież się 
nauczył, źe pożytywnę rozwjążanie kweśtji ży 

' dowtkirj W Jfołsci jest jednem z podst .aro­
wy ćh zagadnień v,l-śnie -m ej budowy tego 
ijaństwa..y : 1

Wtedy, ppdczaa owej pierwszej audjenc ji, 
z pewnością tego jeszcze nie wiedział.

(C. d. a.)

Przegląd s
Wzrost bezrobocia

Według dartych państwowych Urzędów pośredni- 
ctwa pracy, ostauiie tygodniowe sprawozdanie z 
rynku Waci /.a czas ca 19 do 26 lisiop. da 1). r. wy­
kazuje 132.CÓ7 bezrobotnych, w  tej liczbie 32.692 ko- 
b-etj. W  stosunku do poprzednies t iyaodnia liczba 
bezrobotny cli "zwiększyła ?tę o 8.612 nsół*. W z ro st 
bozruik*. ia nastąpił w następujących okręgach P. U. 
P. P .‘ we-j-ow. Śląskie o l.*>32 osób, Łódź o 776 osób. 
Poznań o 554. Kulisz o ado, Bydgoszcz i Biała a 445, 
Lublin o  376, Kraków o J23, Włocławek o 243, Śo- 
snowiee o 241, Drohobycz o 232, Toruń o 235. Ży­
rardów o 195, Tczew o 184. Radom .> 179, S ied lce  
i Oświęcim o 174, Ostrów '•> 171, piw . wars#VlM.ki
0 169, L\eó\y o 159. W e jh e r o w o 'o 157., W ilno o 106, 
Zmniejszenie bezrobocia nastąpiło tylko w Dstrr wi­
cu t; 141 osób.

 o — .-

OCm tONA zo ił.0 W IA  \ Ż Y C IA  PRACO W NI­
KÓW. W tyeii dni.idt m iiiislerslwo pracy i opieki 
spoiebżnej .przęśl,-* na Radę Ministrów projekt roz 
porządzenia Prezydenli R z erzy pon poi i t ei o ot'hro-
1 ie  zdrowia i iyeia pracowników.

PLA N O W A  W A L K A  7. DROŻYZNĄ. W celu u- 
możl iw  lenia oip*>wr ednim władzom planowej wal- 
Li >■ dioży/.uą Miiiister^two Przemysłu i Handlu 
zażndalo od izti *t»i.ndłoy{*yih' nadsyłanie ten IG- tu 
artykułów żcw^tóżcioWych''regułande co Bdzieii. 
Izby w ripS lk  jednakże mini.stcrstwu uwag... że o- 
gólnikowe wymienienie ttoSki' artvkulofy bc-z po­
dania- gatuukli. może wy\vełnć niewłaściwe fą>ję-

Program sta tyj radjofonit^iiyth
W iórek, U gruania

Kraków -(545 tuj I I  S^giur czasu, ,^Iejnai , ko­
munikaty, 14—15,40 iransm /. Warszawy, '172Ś0- 
17,4ó Oticżyt pl. irNowe prace : o  Wyspiańskim 
wt ęl prof*. lir. i Sińkc, 17,15—19 Transm z 
Warszawy. (KonceriT 19—19,16 Komunikaty rolid- 
cze. 20 Odczyt pt. „Nowsze poglądy na za
gadiiieuia [X)i sklej- filozo f ji". wygi. Dr. S. Haras- 
sek. 20,05--20^10 Odczyt pt. ..Na marginesie moich 
poczynań literackich . wygi. p. J Kurce 20,30 
Transu  z  Wai-szawy (Audycja ku czci Finlandio, 
22,30- -23210 Muzyka saion z „Pavillónu“.

WnrsOawa ( l i l l  n|j 14—1 ,̂40 1 Kurs spółdziel­
czy, 14^0— 13,15 ,,Wesele Boryny (tragmenl ,Chło 
pów*‘), 17,45 Kcncen k imeralny, 20,30 Muz. t«vne- 
czaa.

PoznAu (344,d m) 14 Giełda, 20,30—22 Koncert 
Nowowiejsk « go i Szafrańskiej (Bach. Mozart i in.)

Katowice (422, ni). 17,45i-. 20.30 Transm. z War- 
szawy, '£L£U Muz.. Ui»

Wiedeń (517̂ 2 m> 11, 16,15 i 10,MO koncerty.
Berlin (183,9 na) 17— 19 Koncert, 20.10 ..święta ', 

legenda muz. (tekst Hauplmatma;.
Frankfurt u/M (428,6 m) 1,6,30—17,4u wyj. z oper 

włoskich, 20 Koncert syrnfon ym in. ar je  i pieśni).
stultgard (379.7 n»M 20 Koncert (na. in. arje i pie­

śni).
Hamburg (394,7 m) 21,15 W ieczór pieśni (Brahms 

.whunert i in.) .
Wrocłt n (Śł2,6 n.) 20,15 „Lekarz mimowoli" 

komedją Moliera. ..
Kr^tewjM; (329,7 fli) 20 „Jotmy opera Kreneka.
i  an^enheśg (468,8 m) 13,05 i 18 Koncerty. 20,15 

Pieśni i 'duety judóWc
Praga  (348:9 my 16^0 Giełda. 16.30 i 19,15 Kon­

certy. -

O TW ARO IE  ił kDJOBTACJl W ILE Ń S K I E L  9 JIM

Próby ,w wUęńskieni studjo są zakończone. Sta­
cja zacząła ńsBąwąę' 1 grudnia i pracuje na faii 
436 m. DfiCjaint otwarcie odłożono na S bm j

eie o  stanic drożyzny przy porównywanie cen w 
różnych miejseowośchKłi, jvo.lnj;j.ycb cenę 16-tu' 
dowolnych i niejednakowych artykułów Wobec 
tego izby haiullowe za propoiiowały ujednostajnie­
nie artykułów dia wszystkich sprawozdań tygo­
dniowych. przyciami zatąc/.yły do memorjału pro­
jekt sioineuklatury wymienionych 16 artykułów.

GROŹBA ZNACZNEJ Z W Y Ż K I CEN SLEDZL 
Według ostauiich wiadomości rynek śl. oziowy w 
Polsce zuajdu.ie s\  i>o<ł groźbą znacznej zwyżki ze 
względu ws wyczerpa.uie się zapasów oraz kontyn­
gentów przywozowych Zapasy kupców' gdańskich 
są już w  r-tioiei wyczerpaiie, a kołilyngenty przy­
wozowe na rok bieżący również. Pomimo inter­
wencji komisji przywozowej Min Przemysłu i  
Handlu dotych<*Z3s nie iozs/erżyło koni yngenUrtr 
p izy  wozowych.

IM PO RT SMALttU. Na skutek postanowienia 
niinislerstwa przemysłu handlu, zdeendowano- 
traktować liberalnie ttuport do Polski smalcu 1 
sJoniny. Stosownie do tej decyzji nie są czynione 
żadne inne formalności przy imporcie tych arty­
kułów. prócz uzyskania przyzwolenia na przywóz; 
które wydawane jest bez l:r udności

II. 00V>I NO -KRAJO W Y T  VRG NASIEN N Y W »  
LW Ó W  i li urządzaj? Targi Wschodnie w  dniach
2. 3, I i 5 lutego 1928 loku. Ma on rolni­
kom i detajlistom ułatwić wiosenne /a kupy 
materjału siewnego na podstawie naocznych o g lę ­
dzin towaru i bezpośrednich trnnzakcyj z produ­
centami nasion i hurt owi likami w  tym Jziale bae 
dłu.

Walka przeciwko bezsenności
Wicdeńsk yroiesor Konstanty Esonom,. wystosil 

niedawno odczyr o walce przeciw bezsenności. Od­
biorcy radja miel sposobność wysłuchaną tego od 
ezyiu, ale obecnie chcemy z jego treścią zaznajo­
mić szersze rzesze czytelników.

Potrzeba snu objawia się u człowieka rozmaicie, 
zależnie od iegv wieku Między 6 a 18 rokiem zycte 
musi człowiek spać dz.csięć godzin, dojrzałemu czło 
wieków wystarczy lyiko 7—8 godzin, a Marszy 
człowiek śpi zwykle tylko 3—4 Zudziny. Głębokodd 
snu ni« iesi icdtiakowa, 3 na podstawię eksperymeu 
tow ustal,-.wio, że ua>mo'cnie> człowiek śpi w drugie} 
godzinie po żaśnięc-u. po drugie1 godzinie osłabia się 
intensywność snu.

Człowiek współczesny baruzo często uskarża się 
na bezsenność. Najpraktyczniej można bezsenność 
usunąć przez używanie ruchu oraz unikanie wszyst 
kiego, co przeszkadza frawdeniu i czynności serca 
i nerek. Dlatego radzić możnn wszystkim, by przed 
leżenie tia wznak ułatwi!’ z początku krążenie krwi. 
Należy też unikać zbyt wielkiego zimna iub gorą­
ca oraz wszelkich zbyt tnccnycii wrażeń przed pój 
śoiem ua spoczynek. Cierpiących pa bezsenność mO 
żtią jednak teau uspokoić, Jfcs chociaż człowiek ni* 
wysypia się. to pracz klll godzm łożenia w łóżku 
w każdym ra;-:i '.rsiuizm odpoczywa.

Czy wszystkie te dobre rady wskazówki wy­
starczą-— to już jest inna sprawa.
m - a a  wru - .  .......  ......

WESOŁY KĄCIK

DOSTĘPY TEC H M K l '
— Dzisiejsze [Wstępy techniki su zadziwiająca!
— Istotnie. Przedtem przejeżdżano pięciu łudzi 

dziennie, a dziś płęćdzleoięrin'

SUKNIA
— Całe mią.4lo juz o tern mowi, że nie ruam nic 

do- ubraniu
— lak to1
_  Nawr-t Ick irg iclziu ł mi dzisiaj, że praj- 

ąiułaby tftl się v L|45i:ót;, imticrji
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Pł o  b le  my p o lity k i  światowe!
na srudniowiej sesji Rady Ligi N arodów

Porządek dzienny sesji. —  Konflikt lrancusko*włoskŁ —  Litwinow o nawiązaniu stosunków
m iędzy  A n g in  a  K o *n

(K ) W  poniedzs des, 4 bm rozpoczęła się gro- 
iniowa sesja Rady L ig i Narodów. Na porządku 
iziennym znajduje -vię 36 punktów Sprawy pol- 
ikie zajmują wśród nich bardzo poczesne miejsce. 
łrzedewszystkiem konflikt polnko- litewski, na- 
itępnie zażalenie nienaeukiej mniejszości na Gór- 
lym Śląsku, sprawa Westerplatte w  Gdańsku 1 o- 
a n i t  stanowisko senatu gdańskiego przeciwko 
iżywaniu portu w  Gdańsku przez polskie okręty 
wojenne. Prócz polskich spraw wymienić jeszcze 
aależy prawny spór między Rumunją a Węgram i 
tr sprawie wywłaszczeńia węgierskich obszarni­
ków. W  tej .p raw ie  zakomunikował rząd węgier- 
iki generalnemu sekretarzowi L ig i, że zw rócił się 
k> rządu rumuńskiego z  propozycją ugodowego 
załatwienia tej sprawy d ro g i bezpośredniego po­
rozumienia się. W ęgry na tę propozycję nie otrzy­
mały odpowiedzi* wobec cze jo  żądają stanowczo 
ostatecznego załatw en?» całego problemu już na 
kbecntj sesji. Rumun ja natomiast dążyć będzie do 
odroczenia .prawy.

Obecna sesja zajm ie się jeszcze zamianowaniem 
przewodu czącego dla roiędzynarodcwej konfe­
rencji celem uregulowania zakazów wywozu i 
przywozu, które to koofei encja mu się odbyć w  
czerwcu 1928 r. Znajdzie się wreszo.e na porządku 
dziennym wniosek angielski o  zredukowanie ro ­
cznych sesji Rady L ig i Narodćw do trzech, oraz 
'Zamianowanie prze w lniczącego dla militarnej 
komisji inwestycyjnej.

Tak i jest mniejwięeej oficjalny porządek obrad 
ebecnej sesji L ig i Narodów. Jednakowoż i na tej 
sCsji, jak i  na W izysti-eh poprzednich toczyć się 
_ęc_ prywatne rozmowni Miedzy Chamberlai­
nem, Briandem, Stresemannem a przedstawicielem 
W łoch na temat najbardziej aktualnych proble­
mów międzynarodowe,; polityki A  palącą wprost 
aprawt można powiedzieć osią obecnej sytuacji 
politycznej w  Eurdpie, jest coraz, wyraźnie] się 
snrysowujący konflikt francusko- włoski. P isa li­
śmy juz onegdsj o  próbach zbliżenia między Fran- 
W  a Włochami i  zńnh zienia jakiegoś punktu w y j 
wda W tym wielce zaognionym konflikcie. N ie u- 
lega najmniejszej wątpliwości, że Anglja zaofia­
ruje swe usługi ,Rzetelnego pośrednika", by do­
prowadzić do porozumienia między Francją a 
iWłochamL W  interesie pokoju św iatowego leży 
to  porozumienie, a i Polska bardzo żyw o jest w  
tern zainteresowana. Francja ma bowiem w  Euro­
pie ręce skrepowuae i musi się wciąż oglądać na. 
rfw rjo w ic-k iego rywala. Poi ©zumienie w łosko 
francuskie zwróci Francji swobodo ruchów 1 
wzmocni jej stanowisko w  Europie.

Napewno toczyć się też będą ciche rokowania 
między Anglją a Rosją W śprawie nawiązania z

powrotem stosunków dyplomatycznych. To, że L i­
tw inow  i Lunaczerski pozostali dalej w  Genewie, 
chociaż obrany komisji przygotowawczej dla mię­
dzynarodowej konferencji rozbrojeniowej zostały 
nsrazie odroczone, świadczy o  tero, że Rośja da a 
swej delegacji rozbrojeniowej obszerne ptłnomo- 
cr ictwa w ogólnych sprawach politytr! światowej. 
W prawdzie L itw inow  w wyw iadzie udzielonym i 
przed slnwicielom prasy oświadczył żc r.icmn ma- | 
w y o tem, by Rosja wstąpiła do L ig i N am iow , 
ale osłabił to swoje oświadczenie zapewnieniem, J

■n, ,1 ".W.. . ■i^.-jgaełer-jrai . . —:—uaruro.u.i >, = — ęsfc,

te  sowiety ze szczegół.m rwiośrią będą wspćłpsą 
ęoWnć z L iga  Narodów. W arto jeszcze przy Im  
sposobno4-.-i zwrócić ywage na oświadczenie f fp  
rełnown w •sŁrnwii sthsuńgu Rosji do Anglji. LI>' 
twinow zązuaczy ł, żc .-owiąty w tej uprawie zjłj- 
mu ,a slauowi..ko wyczerpujące, <poa: iewają 
jednakowoż, ie  Anglja zrozumie, że niczc&o d v  
Siei e  nie uzyska, utrzymując obecny s.osunNt 
PtopaganJa sowiecka jest tylko parawandfh, ju  
w  rzeczywistości sowiety uprawiają ba wschodził 
swoją politykę, a Ar.glja swoją. T o  ostrożne m* 
świadczenie Litw inowa zdaża wyrażało flo tegok 
by utrzymać na zewnątrz pozory rezerwy, a Id 
między wierszami wyczytać można gorącą wproet 
gotowość porozum-eiiia się z Anglją. Od zręvZOO- 
ś c  Sfre-emnnna. który- w tej sprawie podejmie 
sic najprawdopodobniej roli pośrednika, raieży, 
czy ż.Yczciuh sou , eh. w zostaną -pełnione

Wiadomości z krafu
Tydzień żydowskiego instytutu 

naukowego w Wifuie
Żydowski instytut naukowy wuiy izy  styczny) w  

Wilnie postanowił ogłosić tydzień chanukowy" 
(1-3-25 grudnia 1927; jako .„.T /dzień żydowskiego 
instytutu naukowego' W  ciągu .ego tygodnia ma 
ją być werbowani członkowie Tła iawtytotu, zbie­
rane dytki pieniężne 1 organizowane Towarzystwa 
przyjaciół Instytutu. Nadto wzywa Instytut osoby 
prywatne istowarzyszeni-a oraz gnduy O przesyłu- 
nie mu (na adres: Wiano, W ielka Pohulanka 1£), 
ciekawych dokumentów, kronik, starych rękopi 
sów, czasopism, ..ifis/y teatralnych, fotograf:;, u- 
iotek it1

W  ciągu swego stosunkowo krótkiego istnienia 
iy itowski instytut naukowy w  W iln ie wvdał lub 
przygotował do druku niezmiernie ważne żydów 
akie clziełn naukowe.-. Tak naprz. ukazał ‘ się już. 

j pierwszy tom filo log ] i żydowskiej poswi^ccnej 
i słynnemu filo logow i dr. A lfredow i Lando, drugi 

i trzeci tom filo log ji ukażą się wkrótce. Na ukoń­
czeniu znajduje się „Tom  Ekonomiczny* pod re­
dakcją Jakóba Leszczyńskiego. W druk a znajdu je 
sic „Tom  Historyczny ' dr. Czećykówera. W cią­
gu b zimy wyjdzie z  d-uku „Tom  Teatralny" pod 
redukęją dr. Szackiego. Instytut przygotowuje mo­
numentalne dzieło pt. „Rocznik bibljojproficzny". 
który zawiera spis i rozprawy o wszystkich książ 
kacłi żydowskich, kióre ukaz„ly saę w  ciągu roku 
nn całym świecie.

ZGON L ITERATA^H EB RkJSR IEw O . W  W a r­
szawie zmarł znany literat hebrajski, F. Kanto- 
row iez w  62 roku życiu. Zmarły był wspołpracow 
niklem wielu pism hebrajskich, a ostatnio przeło­
żył na język hebrajski Lunkiewicza „Chemje" i 
szereg innych dzieł.

W nGLaiDy O HYG JENIE  W 2 Y K L  Ż.YDOW 
SŁiM  ułząozr. magistrat warszawski w  dż*elniej 
żydowskiej, z inicjatywy radnego Ora Bychow-
skiego.

GOŚCIE W ESELNI ZATRUCI. W w.osce Lo- 
sięmiee koło Turk, w czasie uczty wesehmj a A - 
brahama Kaniera ulegli zatruciu wszyscy goście 
w  iiezbK óoi Po spożj-ciu potraw, wszyscy uczest­
nicy wesela omdleli. Lekarzom uduło się przyw ró 
eić zemdlonych do przytomności. Okazało się, - f  
do potraw wrzucono nieznanego składu chenucz- 
tiego truciznę.

ARESZTOM VXfF B PO SŁA DZIDUCHA. W  so
hótę został nr«SfiżcWi/iy w  Biłgoraju (woj. lubel­
skie) p. Jan Dzdhieb b. poseł ze Stronnictwa 
Chłopskjego. Aresztówanie nastąpiło z poleceniu 
prokuratora przy sądzie okręgowym w Rzeszowie 
P  02.,i uch ma być zamieszany w  cały szereg 
przestępstw natury kryminalnej, których miał się 
dopuścić przed wygaśnięciem manontu poselskie­
go. Osadsono go w więzieniu w  Biłgoraju,

A D W O K f T

Dr.LecBCLEISNER
<2 er p row ad z i kan ce la rio  adw okack i}

p n y  ulicy PoscIsM eJ L. %  I. ? i«iro
■<—— ^ — — m— mmm p— w— wi

Pow ełne iast«pstwo 
lub sk lio  konsy&Rscylny
pz^yjune iia'ychiua-t -wiaścicie, lealnuści o aku- 
demickit m wy. sztu'ceu,„ posiudn :gcfkła»Łc- biuio, 
,i;ładc i tetefou nr pr ru  fa  nej i; icy ftrai ov,a. 
,;>a ewont. zaberpieczenie >. ; otee-be dn IGO tCĆ zł. 
i-askj,we zgłos2e...a por ..Enereicznj do hinra 
Feliksa : tatiera, Kiaków, K-.nefe \  ' SAtt er

TE A T R  IM J. SŁOW ACKIEGO

„^anna Flute“
Kuiuluju i .-oh aktach (i» odsłonach), G. H erm  
i  L . Yerneuil**, praekład Gustawa Olechowskiego.

Reżyserował Leopold Kom oraieE

Przyznam się, że jestem w  niemałym kłopocie. 
NN Wiem bowiem, kto mu rację —  widownia czy 
sumienie receiiumckie. 'Właściwie drugm powin­
no poniekąd opierać się na pierwszem już z. tego 
prostego powodu, że recenzja nie powinna być tra 
ktatein literacko- naukowymi, z drugiej atoli stro­
ny ma recenzja pewne (proszę mi w ybaczy ') w y­
chowawcze znaczenie. Bo sąd widowni niezawsze 
bywa sprawiedliwy — zaryzykuję nawet twierdze 
l ie , że bywa często niesprawiedliwy, — podcz is 
gdy recenzent sądzi Wedle sumienia (naturalnie o  
tyle o Ue...). Otóż sumienie recenzencsie chciałoby 
wypalić moralizującą óracię pod adresem kiero­
wnictwa teatru za wprowadzenie na deski, bezpo- 
średpio po tygodniu Wyspiańskiego, podejrzanego 
gatunku lichoty bulwarowej — a tu tymczasęin 
jeszcze uszy bolą od t“ rnbaiiien“  rzęzdstego bra­
wa przy otwartej i zamkniętej scenie —  nawet 
przez poważnych pp recenzentów, którzy się za­
pewnie oburzą na autorów i dyrekcję. Cóż w iec 
erobić?

Spółka autorska zaproduiiowała nam tym ra- 
Bcm „bnjdę trzęsącą, bo nawet bez resorów", up- 
Itrzoną kilku rakietami dość nawet taniego humo­
ru —  której treści doprawdy aie mógłbym ująć 
krótko, ale która umiała wziąć publiczność, zaba­
w ić i rozbawić ją, zmusić do rzęsistych aplauzów.

Zlo mewią, że bajda umiała wziąć publiczność.

W zię li jg  artyści i reżyser. P ierw si nawet aie bar­
dzo wyszukanym sposobem gry, w  której było 
dość szarży —  za to w erwą i  tempom, reżyser 
szczęśliwą pomysłowością Em ie waż rzecz dzieje 
się w  dwu zasadniczych środowiskach, w -dom u 
i, w  teatrze (teatr w teatrze), w ięc tę część drugą 
reżyser szczęśliw ie sśsombinoww z w idownią —  
rozmieszczając grających w  loży, na fo le ’ ach L- 
na ga lerji i uzyskał efekt nadspodziewany, tem- 
bardzicj, że P- Leliw a przez cały wieczór na izwy- 
czajnie dysponowany brał publiczność raz po 
rezu.

Rolę tytułową, pannę Flute, zagrała p. Kostecka 
z temperamentem —  Annę Marie CasMatn grała 
p Barwińska, dając słodki obrazek paryskiej 
„naiwnej", dla której nie jest grzechem, jeśli uko­
chany ma raetresę.

Pani Bednaizewska jak zawsze pełna nadani i  
dystynkcji ładnie ujęła rolę p  Castelain.

Milutką była Felicja p. Tri Soczyńskiej, aktorkę 
gioteskowo ujęła p. Romow leż w  charakterystycz- 
i ej soenie Teatru w  Teatrze, p. Zaleska nieco prze 
szarżowała naciągniętą i  tak ro lę oani DelfM w ll 
Dobra Anetką była Zelwerowiczówna.

Z ról męskich prócz wspanialej kreacji L e liw y  
pięknie zagrali pp. Ziembiński vGastou Bónchard) 
or. z  reżyser p. Komornicki jako dtwobłuw'w‘ f. fa­
brykant bul jon u Buche.

P. Strzelecki jako Emil Caatelain miał piękną 
rasową głow ę — gra zaś trochę za nerwowa, p. 
Kustowski był pcprawuym agentem Murot. rola p. 
Burnatowicza jako La Mazellńre była dość blada.

Dzięki w ięc trickom reży^i-skUii i p Lei: w ie 
na ga lerji — będą zapewne panewłe Berr i Ver- 
neuil m ie l ^ov;?dzeiue i  w  Krakow ie

1, E siaobmas

TE A TR  ŻYD O W SKI

„Kean“  Aleksandra Ihimaśa 
w liściu Morewsk ego

Dzżś , rem jera w Teatrze 2yaowskim  w Krako­
wie. P. Morewski jak każdy lasow y aktor tako- 
chał się przed laty. Zdarza się to aktorom bar­
dzo często, a napewno i nasz Morewski nie jest 
wyjątkiem pod tym względem. N ie mam zamiaru 
go jednakowoż obmawinć, albowiem oba wian. się, 
że jego anioł- stróż wydrapie mi oczy,, to też spie 
szę gorliw ie  dodać, że Morewski zakochał się — 
w  roli. Jest to wprawdzie także ktota , jo a . u 
żeńskiego, ale nie mam przynajm niej'obawy przed 
ewentualnym zamachem na swe ućzy

A  jeśli Morewski kocha — zaczynam znowu, ale 
zapewniam, że — rolę —  to czyni to z  całym wul­
kanicznym swym temperamentem. Morewski na­
wet w miłości jest wulkanem, albo lepiej, pow ie 
dziawszy tylko w miłości, bo zresztr je it cztowie 
klem całkiem normalnym. Nie dziw ię mu się wca­
le, że się znknehał w  K  ta  nie. bo olbrzymią jest 
ta rola i daje artyście obszc—nt pole do — w y g r »-  
lus się. Morewski nie byłby iobą, gdyby tej krea­
cji nie wypieścił ao najdrobniejszych c  egołów, 
^ iyb y  z  niej nie uctra ł  Drawdziwego cacka.

A  że sztuka jest na wesoło smutną, że zaw iera 
wspaniałą ga lerję typów, cieszyć się będą nie tył* 

o młodzi nasi zapaleni aktorzy, ale i publiczność,' 
którą napewno s2 sterze się ubawi.

Gdy artysta namiętną kocha miłością, publicz­
ność zawsze po królewsku się baw i Moaaal.
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Z organizacji Tarbut
W  związku ze zbliżającym się ogólno-pol- 

skim zjftżdem Tarbutu odwiedzą delegaci K. 
O. Tarbutu następujące miasta:

Oświęcim we czwartek, dnia 8 bm. Dr. W .  
Blatiberg.

Chrzanów we czwartek dnia 8 bm. M. Mar - 
gul i es,

Rymanów we czwartek, dnóa 8 bm. Lazar 
Mandeł z Sanoka,

Dębica W niedziele, dnia U  bm. M. Muhl- 
stein,

Rzeszów w niedzielę, dnia 11 bm. Benzion 
Kaiz

Uprasza s®ę wszystkie komitety lokalne o 
poczynienie koniecznych przygotowań, ażeby 
delegatom dać możność wyświetlenia na współ 
nvch. posiedzeniach i zgromadzeniach wszyst­
kich aktualnych problemów ruchu Tarbutu 
w Polsce.

Uprasza się również komitety lokalne w  
Brzozowie, Dukli, Baligrodzie i w  Nowym Za 
górzu o energiczne przeprowadzeń fe akcji sto­
sownie do wskazówek otrzymanych od p. La ­
zara Mandla w  Sanoku.

W państwie konstytucy^nem...
Wydział powiatowy w Turcc nad Stryjem 

(woC. stanisławowskie) rozpisuje konkurs na 
posadę sekretarza. Wśród warunków konkur­
sowych widnieje obok dowodu obywatelstwa 
polskiego metryka chrztu.

Wiec w  Polsce żyd n;e może zostać sekre­
tarzem wydziału powiatowego!

Co na to władze, a w  szczególności Tymcza­
sowy Wydział Samorządowy we Lwowie?

Czv n;e należałoby turczańskich kacyków, 
z Wrdzinhi powiatowego przywołać do po­
rządku i dać im lekcję Konstytucji?

 o  ■

— PRZYG O TO W AN IA  DO „TYGODNIA  
-MŁODZIEŻY". Egzekutywa Organizacji Sjoń 
sklej, resort mlodz eży na zack. Małopolską : 
Śląsk w Krakowie, wzywa wszystkie Komite­

br. ROMAN WANDFRER składa tysiąc zlo- 
łyCh [ wzywa do złożenia odpowiedniej kwoty 
PP- • tnź. A. Buchnera, współwl. Fy .,Wied. fa­
bryka PasóW“ Karola Goldbergera, Henryka 
riefaogs. Zygmunta Stiefla w  Rzeszowie, Salo­
mona Sandhausa, współwł. Fy „Wied. Fabry­
ka Pasów" Scharfa. Ozjasza Knolla. Adolfa 
RoSego; Romana Landaua w Zurychu, dyr. 
I*r-Kontynentalna ini. Scherera.

——o-—

Datki składni'- należy na adres: ,,Nowy Dzien­
nik**, dla Żyd. Tow . Gimnastycznego, lub też na 
kwoto 2. T . G. w  banku Holzera

KRONIKA

ty Lokalne, które dotychczas uie wypełniły
przesłanego im kwest jonarujsza wysłanego lą
cznio z okólnikiem Nr. 8. tyczącego się Orga­
nizacji lulodzgeży w poszczególnych miejsco­
wościach, by tenże po dokladiiem wypełnieniu 
wszystkich rubryk Egzekutywie bezzwłocznie 
nadesłały. Dane zawarte w kwestjonarjuszu są 
koniecznie potrzebne do przygotowań czynio 
uych przez resort młodzieży przy Egzekuty­
wie Org. Sjońskiej w  związku z  odbyć się ma 
jącym „Tygodniem Młodzież}'".

—  KOMITET BUDO W Y ŻYD, DOMU AKA  
DEM1CK1EGO komunikuje nam: Na cek- urzą 
ilzenia wewnętrżtiegp Żyd. Domu Akademic­
kiego ofiarowali" l»p. Hipolit Frommer, Szy­
mon Lewkowicz, Izaak Potok. Natan Silber- 
zwcig. Dr. Izydor Schrager, Dr Józef Stein- 
nerg i Bcrtold Wemsberg, każdy z nich urzą­
dzenie do jędiiego pokoju. Łaskawym ofiaro­
dawcom skiada • serdeczne.' podziękowanie Ko­
mitet budowy.

_  GARNIZO NO W Y KO M ITET O PIE K I NAD 
ŻOŁNIERZEM  sekcja kulturalno oświatowa urzą­
dza Inauguracyjny odczyt w dniu 7 bm. (środa) 
w  Domu Żołnierza Polskiego w Krakowie, ul. Mo­
gilska o  godzinie 18-tej. Słowo wstępne wypow ie 
ppłk Tadeusz Piotrowski, dowódca 5 djonu s»* 
noch. Odczyt pt. „Żołnierz z epoki Piasta' w ygło­
si ks. W ładysław Staieh.
—  KO M ITET O B YW A TE LSK I DLA N IE S IE N IA  

POMOCY' OFIAROM K A TA STR O FY  POW ODZI 
W  MALOPOLRCE uprii-kza ponownie instytucje > 
ofiarodawców, którym przesłano listy składko­
w e o  zwrot tychże <lo V I wydziału magistratu 
najdalej do dnia 15 bm i  o  złożenie zebranych 
kwot w  Kasie oszczędności m Krakowa aa kouto 
powodzian.

_  K RAD ZIEŻE  L IC ZN IK Ó W  ELE K TR YC Z­
NYCH. W' ostatnich tygodniach zdarzyło sir kil­
ka wypadków kradzieży liczników elektrycznych 
będących własnością elektrowni), wmSeszc.7.onyćh 
w  sieniach. Ponieważ odno&iii konsumenci odpo- 
wiadają elektrowni materialnie za szkodę, przeto 
elektrownia ostrzega, aby konsumenci posiada­
jący liczniki zawieszone w  sieniach lub w  innych 
dostępnych ubikacjach zabezpieczyli jc przed kra 
dzieżą.

— ZAM ACH SAMOBÓJCZY N A  K O M ISAR IA ­
CIE, Na' 3-cIm komisarjaćie policji przy ul. Sie­
miradzkiego 23-letni Jan W idzewski Wyjął scy­
zoryk podczas przesłuchania i  przeciął sobie ży­
ły  u obu rąk Lekarz pogotowia po zastosowa­
niu środków zaradczych przeciw krwotokowi 
przewiózł desperata do szpitala

— W P A D Ł  POD TRAM W AJ. W czoraj przyw ie­
ziono na stację pogotowia ratunkowego 10-łetnie- 
go  ! ul jam. Tałacha ucznia który idąc ze szkoły 
do domu wpadł pod samochód Kr. 2414. Chłopiec 
doznał złamania szczęki i silnych kontuzyj na gło­
wie. P o  opatrzeniu przewieziono go  do szpitala.

— WOJOWNICZY' CZECH. Stańczyk Józef zam 
ul, Kościuszki 76 zgłosił do - policji, że dnia 4 bm 
pobił go  na ul. Kościuszki W ładysław  Czech (lat 
35' zam. przy ul. Kośduazki 1 82, przyczem zni­
szczył mu marynarkę.

_  M IĘD ZY K O LE ŻA N K A M I Mikołauczyk Ste­
fan ja zam. przy ul. Lwowskiej L 1 doniosła do po 
licji. że dnia 1 bm. jej koleżanka Marja (nazwi­
ska nie zna) skradła jej z ńiezamkniętego pokoju 
1 sukienkę i 1 parę pończoch łącznej wartości 
28 zł.

eyj; w arto wspomnieć, że do licznych obrazów 
ofiarowanych na cele komitetu przybył nowy ot 
brnz n rt malarza p. Solddngeni.

Ostatnie posiedzenie sekcji pań : panów przy 
„E zrze Chalucowej ‘ odbędzie, się we środę 7 bm 
o  godz 7 wiecz. a rzy  ul. Zielonej I I .  I p.ar;

IT—  „PR ZE D ŚW IT  H ASZACHAR". Dzis we wto­
rek II. posiedzenie komisji palestyńskiej z po­
rządkiem dziennym: Praca w  najbliższym miesią­
cu. Początek o  godz. 7‘30. O tej samej godzin)® 
odbędzie sic również I I  posiedzenie komisji im­
prezowej. ■

— Z  STO W. ŻYD. SŁUCH. U. S. „CHEJULTH"
Na onegdajszełn Waliicni Zebraniu ukonstytuowa­
ło się prezydjum w  nasltępującym składzie: pre 
zes kol. Dawid Franke!, wiceprezes kol. Roma® 
Sterngsst, iei.i-. tarz kol. Eda Unge.równa. Lokal 
Stow mieści się przy ul. Starowiślnej 1- 62. a dy­
żury o lbyw S ją  się w  sali 4 Ccii, Nnvl w  ponie­
działki od 11—12, a W e  czwartki od 1—2 w  po­
łudnie

— Z TO W A R ZYS TW A  GEOGRAFICZNEGO.
W e środę 7 bm. o godz. 7-uiej odbędzie się posie­
dzenie Towarzystwa w  sali Zakładu Zoologiczne­
go ul. 5\v. Anny 1 fi, iut którcm Dr S t Niemców- 
nu wygłosi reicrai: „Sprawozdanie z wycieczki 
szkolnej Dunajcem z niziny Nadwiślańskiej w  Pi® 
uiny". Goście mile widziani.

— C Z Y T E LN IA  TO W A R ZYS K A  (Rynek gł. W ) 
urządza w  sobotę 10 lwu. zebranie towarzyskie 
r. programem (rew ja p. A lwhia pt „Łbem o  ścia­
nę" w  10 obrazach i fańeautś łVwz o  g. 0 wiecz. 
punkt. 72*

— B IETZ Wc- czwartek 6 bm. o g. :v36 wiecz: 
urządza K. L. Org. Sjou. akademję. żałobną z oka­
zji upływu 70 doi od zgonu błp Dra Jerzega 
Daniela.

Z Ligi Narodów.

Nowy delegat Franek przy Lidze Narodów, 
Lucie® Hubert.

— Z ZRZESZEN IA  KOBIET ŻYDOWSKICH.
Komisja Palestyńska urządzą dziś we wtorek o  
g  5‘3Ó popoŁ w  lokalu Przedświt Haszachar" 
(Strudom 15). seminarjunt dla wszystkich człon­
kiń. Na porządku dziennym „Poezja palestyńska' 
Prowadzi p. Benzion Katz.

—  Z E ZR Y  CHALUCOWEJ. Na ostatniem po­
siedzeniu sekcji pań i panów skonstatowano z za 
dowoleniem, ,że ostatnie dwa dancingi „Ezry* cie­
szyły się bardzo wielkiem powodzeniem Prócz 
przewodniczącej i stałego komitetu pań i panów, 
przyczyniły się do tego znacznie pp.: Drowa Sńss- 
kindowa Drowie Jessenowie, Drowa Feldblumo 
wa, Drowa Finkowa, p. Sz: Landauowa, p \Vein- 
leld i Wielu innych) którym dobro kolonji ogrod­
niczej leży nn sercu. Dancing z 11’ ub. m, i>\ 1 [>e- 
łen humoru i -niespodzianek. Konkurs piękności 
przypadł p. Andzi Pai-anower .konkurs tańca pp. 
Pollakom. Komitet zachęcony powodzeniem u- 
chwalił urządzić III. dancing dnia 10 bm znów 
w salt eh Tow. Technicznego na rzecz kolon j: w 
„ClohjWi Kąciku". W przygotowaniu szereg a trak-

LISTY Z KRAJU
CZARNY' DUNAJEC {K o r  w t). Z ty ć *

stycznego
Ostatnio udało się nnta stworzyć w  naaaem nń®- 

ście placówkę ruchu narodowego oraz pracy lud* 
luradnej. P rzy  poparciu uświadomionych towarzy­
szy zorganizowano stow. -Hatechija", które posta­
w iło  sobie za cel rozbudzenie uśpionego u OM 
życia narodowego. Stowarzyszenie liczy obecni® 
wyżej oO członków a pozostaje pod kierownictwtar 
Dra Leoua Landsdorfa • - wkeprzewodniOZącegh 
Dra Segału Przy stowarzyszeniu istnieje dosyć 
ładna bibljoteka. Pewni jesteśmy, że spotedeefr- 

siwo żydowskie w Czarnym Dunajcu znajdzie pol­
ne zrozumienie dla celów i zadań stowarzyszeni* 
i udzieli mu pełnego poparcia Tak wydział jako* 
też chęć ofiarnej pracy ze strony członków daje 
rękojmię, że przy poparciu Egzekutywy sjonistyc* 
nej w Krakow ie stowarzyszenie w całej pełni do* 
pnie swego celu. / >•

Onegdij wygłdsił i  ramienia Egzekutywy O r^  
Sjońskiej w Krakowie rzeczowy i głęboko ujęty 
referat /. okazji lt)-ciolec.in -.łekleracji Bałfoura 
tow Dra Salon.un Stamle* i Now,.-;o f-.rgu, któ* 
ri /r, -.wwody wywarły głębokie wrażenie na ste* 
ciikezacti
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Podatek od czynszów ma być podniesiony
do 28 proc.

R z g o w y  p r o jk t  oluwieitla ruchu budowlanego.
(Telefonem ód naszego koieLpondcnta) >

w K.mutiu, 5 12 Sin, Jak już dcnieśllituy 
opracowuj*: min. robót publicznych projekt u- 
iyw ieira akcji budowlanej. Projekt opiera się 
na dwóch podstawach: na obniżeniu KotttóW 
bodowy a na arocnomieniu aługolti minowych 
kredytów. WeJle projektu lego, obtiżenie ko­
sztów budowy da się przprowadzić prz'*t uży 
fie  na budowę gruntów państwowych po cenie 
20— 30 procent kosztów przedwojennych oraz 
przez stosowanie ulgowych taryf przewozo­
wych dla materjałów budowlanych. Co się ty- 
cy UruchouK t*'& długoterminowych kredytów7 
projekt przewiduje w  tym celu nowy podatek 
wagi. dodatek do państwowego pod itku od ufc»

ruchomości, który to p ś d & ie k  wyifbsid będslę 
w  r. 192S 7 procent. Projekt ..- minister jamy 
tanierza do podwyźsaehfa tego -podatka do aj 
procent. Podatek byłby ściągauy pd \  kwietnia 
1928, tj. od chwil!, gdy komorneflaiąguie 100 
procent przedwojennego czynszu doczuy do* 
cliód z tego podatki? wyniósłby lóń • nil jonów 
złotych. - k ' "

Licząc koszta jednej izby ‘.a dÓOlJ zł! można 
by było wybudować 46,00*] rtoWych iżb ro­
cznie. Projekt ten Wkrótce będzie przedłożony 
do aprobaty kwmdetgWi dMauhUmueBiu Ra- 
dy ministrów. '

Otwarcie 48. sesji Rady Ligi Narodów
(telegram wiosny jSuWego mdrhbika*7

Genewa, & 12, (p )  u u r  a godzinie li nastą 
pGo otwarcie *wć%jnćj sesjt łtady l Igi Na 
rodów pod przeArodi detwem posła chińskiego 
W Paryżu CzangLo. Na poaredzcOiU poufnem 
napatrzono poraądek iełenny sesji, genew 
akiaj, który ia wiarą cały kvi*g Spraw pierw* 
aaorzędnej wagi. l tak zajmie się Rada Ligi1 
potkaas ohacoej resji sprawą Lourtiktu polata, 
litewskiego, , r v  sporu węgersko rumuńskie­
go w sprawie optantów, dalej rozpatrzy skar­
g i rządu gjreckhsgcró nłot krążownika ,Sa

larńis , »prawę szkolnictwa niebu ęckiego na
polskiej części Górnego Ślą*k&, ’Vr«»Wi* Rada 
L ’J  Ł„tatW i spfaWż sańicjl /fiOaftArwej Gre­
cji. feułgarji 1 PoMus^Edji.ą r ; >

O godzinie pól do p !efwsżej popołudniu poa 
j iu c ż ę lo  s ię  pdb lffc *Q # . p w a l^ d że u ió .; r jady  L i ® .  —  

RierWszy abral giu*. C h ą lh b t^ id łh ,  który żglo 
sił Wnk«4ek »  vdrecze&l< sprawy! h Węgier 

j sł o i umuńskiego. Sbrawa iędzi i ffiaje snę za 
, ła tw ioaa  po taySłi WŁleSku C h *m b * flaina.

\\
i

% B r ia n d e m  i  S t r e s e m a u n e m
('telegram ans*? „NoWego peie&uika-y - , : * - ,

skat N akm asi a- Charabełlainem omawiał Li 
twinow' warunki,- nar jakich j^ćjgljciby nastąpić 
podjęć «  Mosunaow angielska- .4  .,’ięckich.

N a drodze do zlik w kuw an ia 
k on flik tu ?

Genewa. 1 i f  f l ł )  Rosyjska Agencja Tele- 
grafksua wysłała do Moskwy, następujący te­
legrom o prttabifegu dżłsikjteej k«ulerencii 
pomffday Litwinowem a Briandem: Rtęand za 
pewntt Litwinowa, że nieporozumienie wvwo  
tanp iprawą Rakowsliego zostało już ostate- 
canle zt!kw:4oWane, tak, iż o zerwaniu stosun 
ków iracusko-sow ieckich nie ma mowy. Obe 
eńię po przybyciu nowego posła sowieckiego 
do PUryża, kórtty.iUOWane będą rozmowy w  
sprawie kredjtów i Ilugów. Następnie oba" 
pblitycy omawiali sprawę polsko-litewską i 
zgudnl: doszli do przekonania, że za wsżelką' 
cefiń; należy dążyć do zniesienia stanu wojny 
pomiędzy Polska a łatwą.

N a  konferencji Litwinowa ze Stresemannetu 
rófwn‘ei omawiana była sprawa polsko-liteW-

Gwwwo. 5. l i .  (D ) Z  kół miarodajnych do­
wiaduję się, że w ysiłki ąmiorzającą. do przy* 
wrócenia normalnych stosunków pcŁweday Pol 
ską a Litwą posunęły » «  tui dośó daleko. Cho 
dzi przedewszystkiem p to, by oba państwa na 
wiązały stosunki dyplomatyczne, W  skład ko 
mJLtu który zajmie aię rozpatrzeniem uprawy 
polsko-lłtewsk ej wejdą prawdopodobnie z rfl 
mienia Rady L i®  przedstaw idele Aftglji, Prań 
cji, Włoch i Japonji. Niemcy róWnfe' ośWjja t. 
czyly gotowość w tpółpiacy w  komitacie.

Groźba ostrego konfliktu
w nkmfeckfrn przemysfe metalurgicznym

FritmitiOKty groią iokrątim. — Milion osób molo si« uikicil
b i t  środków do tycia.

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Berk.i, 5 12. (T ) Doniosłem już pokrótce że 
zjednoczenie przteipysłow cćw metalowych w. 
Njemczech zv, róciło się do rządu niemieckie ■ 
go z memoriałem, w  którym pdnósi, iż Z 
uwagi ńa obecną koniunkturę przemysł meta 
łurgiczrif nie może nadal ut.zymać ośmiogo- 
dzłhncgo dnia pracy, grożąc zarazem, iż w fa  
x'v, gdyby postulaty przemysłu zostały odrzu­
cone, nastąpi z dniem 4 stycznia zamknięcie 
wszystkich przeds"ęb;oi stw' przemysłu meta- 
lurgicznego. Oznaczałoby to w praktyce Utratę

pracy i zarobku 350.000 robptników. a ucząc 
wraz z rodzinami —  m l jon uSóh utrącałoby 
środki do iycią. Prasa dętuvkrąlvaana;ią uwła­
szcza Jocjali.tYCzaa atakuje w bardzo ostry 
sposób. itanowisKo przemysłowców. - określając 
je jako zamach nia óśm ogodzihny dzień pra 
cy. Sprawa jest tak poważna, ic  waisł, ją w  rę 
ce rząd, z którego inicjatywy odbędą. się jci* 
zcze w tym tygodniu konferencje celem zażc- 

gnac a tak groźnego koafiiktu w  t przemyśle.

W alka o p‘ękna H elenę 
z D am aszku

O 0C2y pm*k . kubie.t!,’ wybuchła Krwawa wo;na

oocUlonęl ■ fuż oflar 120 ofiar ludzkich, rlistorja lei 
jest tsastępuląca: Przed kilkunastu miesiącami wy­
stępowała w Damaszku angielska artystka Et hel 
Conrard. Zakochał sit w niei sźeik pcw ner.o ple­
mienia, nlelaki Fuaz Chlllan. który je.l obiecywał

U{ . tan
III ■  II

Hr, Btłntstdrff, niemieeki delegat pn y  1 
Lidze Narodów.

Cudzoi tiBby w^eWźa.ąc>
i d o  ąojCtaódktiii uistA., m u ń ą  wp- 
kazst s i «  « r c r ;3 irtcm gwswotetilcńi

(le le fóned i wu naszego Koresgondenta)

V\ arszawa, u 12. Śin. Dziś ukazało się ruzpu 
'i rządzenie mijiMra spraw wew nętrznych z dnia 

13 listopada, które zabrania Ćudżd2ietticgnv 
przyjazdu beż specjalnego zezWoicrua do. 

'i Wszystkich -Województw wschodnich. ZeZWob*. 
jittia udz!elaja odhośr urzędy Wojewódzki-:.

| B. |j us. Atatisfc prezesem P.K>()
(Tclefoneui ou naszego korespondenta)

'} # ’ #
Warszawa 5 12 «i’n. Jak ślę dowiadujemy

jz mśarudujnyeh źródeł podpisanie nouvnaęJi‘ 
p. AnUSza na stnhoWisko prezesa P.: K O, jest' 
już zdecydowane i nastąpi w dniach najbliż­
szych. Wiadomości o innych kandydatach są 

jinieprawdzi we.

Za co aresztowany został 
b. pos. Dziduch ?

| (TelefonoiD od naszego koresfiondenty} •

Warszawa, ó 12. Sin. W  związku z wiadpA; 
moścua o zaaresztowaniu b. posła D îduehft' ! d( 
powodu przestępstw natury kryminąlnęj, tn- 

: furmuje nas Stronnictwo Chłopskie, żę i ) *  
,duch został zaaresztowany na es adzu art. 129 
kodeksu karnego "arskiego, a mianowicie za 

:wygłoszenie mowy przeciwko ówczesnemu prr 
łwowi WitbsoWl W r. 1924 i

Etbel odwiedziła w towarzystwie -woic.h koleżanek, 
j i nagielsklego urzędnika koosularnego obóz yaloW 
i niczego szeika, potem powtóolła fedtiakcwoi do‘ 
! Loodynu. Pewnezo -‘nia zniknęła tnlss Etnel z koń 
1 dynn, a  późmici dowiedziano sie, źć uciekła do c-; 
mira Fuez»' Chillana, który ia według - wszelkich! 
iormalności. ogłosił, jako królo-wę pustyni. SICzę-,

, ścic Zbyt. dłiigo iędnak nie trwało. aihow)eni' >v VJ 
; lea'ani póónicj odwiedził emira .P.iiaza ;egn‘ dżiSdęjT
I Nu-rkii .4 Chjłlań któły zaiadal.od  swego- wnęka, 
by odesłał Angielkę do Damaszku. Ernir Fuaz prze 
szedł'nad tem żądanie n do porządku’ dziennego, ale 
piękne oczy mis Ethel zrobiły widoćzni-e ha stanym- 
emirze takie w rai mie, że w kilka dni późnie/ Po­
słał do niei posłańców z drogocennymi dary i z • 
propożycla, by przybyła do Damaszku, r gdzie bę­
dzie,na tila. m  cżekał stary Nurrid Fuh? każar Jśrzy. 
arissztować' posłańców starego ćmlr-^s-.ilesłał; "fhu 
ich glfewy. ! oto 0 piękih oczy tn isri^wj. wyoilC*4k‘ 
gwałtowna wolna między plemionami, która, lak 
jui p!*al’Łmy, n: razie poclilo ijt? iuź J2J jiia r hui/. 
kich. Angielski konsul w Dąmnsrku oFamwal. SW®. 
je dobre usługi zaprosił do Damas/ku tak młodego 
jak i starego .irtira, atoli Wte ir-o wania :h poijó 
dzenia spełzły ua razie na tuczom. Wojas trwa dr-
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6ietda krakowska
itraków , 4L 12. Akcje niejednolite. Dolar atrsy-

Ak^je: Bank hipoteczny 1.25, Małopolski 0.24, 
fflfahwa 13.50, Pharraa 1.25, Żegluga 0.29, Zieleniew­
ski 2130, Trzebinia 0.56, 0.58, Górka 8550, Siersza 
toL«v 13.10, Niem yjowski 270, 2?5, \zot 160, 1.61, 
e lektrow nia 57, Krakus 032, Chodorow 180, Chy­
bie 6.63, Piasecki 16, Garbarnia 6.75

Zebiau ie giełdowe przeszło poe znakiem tenden 
* ji LiejeanoutCj W iększość papierów w  transak­
cji. Silniejszy chęcią kupna cieszyły się papiery 
jak Zieleniewski, Chybie, Tohan, Żelazo i Siersza 
Górnicza przy większych obrotach. Słabiej noto­
wano Tohan, Parowozy, Elektrownię, Górkę i Chy 
a t  mocniej Żelazo. Specjalnie faworyzowała Sier 
cza górnicza, która bez względu na tendencję pa­
nującą, silnie zwyżkowała przy większych obro­
tach, zyskując w  siosunLu do ostatniego notowa­
nia 1.35 zł na sztuce przy otrzymującym się na­
stroju mocnym. Reszta papierów bez zmiany. 
Ruch naogół silniejszy.

Na pogiełdziu tendencja otrzymana. Obroty sła­
be Płacono Lokom otywy 1.85. t^en 031, Cmieiow 
ó31, Gazy zachodnie 1.40, Ziarno 1.80, 5 proc. poż. 
Kon wersyjna 65.50 i Dolarówka 65.50 (nieco mo­
w ie ] ) .

Na rynku walul i  dewiz sytuacja bez zasadni­
czych zmian. Podaż doiara gotowkowego w  dal­
szym ciągu silniejsza hez w iększego zaintereso­
wania. Obroty niewielkie. W  Krakow ie dolar go­
tówkowy 8.87— 8.87 i  pół, czeki bankowo 8.901/4 
—8.91. W arszawa got. 8.87—8.87 i pół, czek I 8.90
—8.90.45. L w ów  got. 8 87—8.871/4, czeki 8.90-----
8.91. Katowice got. 8.871/4—8.873/4, czeki 890— 
8.90 i pół. Bank Polski płacił bez zmiany za dola­
ra gotówkowego 8.85, za czeki 8 88.

C l e l d a  w a r s z a w s k a
'^'artsnw* S fem. 'PaT.i G iełda waluty

r-.tar-- 8*l R. cnr?. 8*P0. i-«n. r*8(5. 
n andja ‘ 60 78. 881*28, 75»'*ł>- 
ondyn 43*51 uprz 4***62, kup. 4 *̂40 

Jork 8*90 siprz. 8*92. kap. 9*98. 
raga 26*41 sprz. 20*48 k ap. 26*35 

-.zwajcaria 171*98. :?prc. 172*41. kap i 71*55 
lachy 48*3 48*47 48*23
eucii 125*70, Sptz. >26 01, kup, 1?5‘S9.

• • •
Warszawa, 5. 12. PAT . Akcje: Bank dysk. 130, 

Bank dal handlu i przem 123, Bank Polski 15475, 
15435, Ban*. zachodni 3130, 31.75, Chodorów 

183.75, Cukier 82.40, 8330, Fitzner 8.75, W ęgiel 
112.50, 112, Lilpop 40, 4035, Modrzejów 9.10, 9, 905, 
Ostrowiec 87.75, Pocisk 2.75, Rudzki 53.76, 54, U r­
sus 1330, Starachowice 69, 68, Żyrardów 17.75, 
1730, Zaw iercie 35, Borkowscy 3.80, 3.85, Haber- 
łmsch 157. Dolarówka 64.75, G4.90, 5 p roc  konwer- 
ijrjns 6050 10 proc. kolejowa 10230, 108, 5 p roc  
konwersyjna kolejowa 6% L isty  zastawne Banku 

Goap. K ra j 92, 93

O l t ł d a  j a e s ib a i t s k a

Giełda poznańska z dnia 5. 12. Zyto 39—40. psze­
nica 47— 48, jęczmień przeimałowy 33—86. jecz- 
mięń brow arow y 391/4—41. ow ies 32 3/4— 34 i pół, 
ospą żytnia 28- 29 ui ospa pszenna 27—28, mąka 

żytnia 70 proc. 56 i pól, mąka żytnia 65 proc 
58, męka pszenna 05 proc 68—72, ziemniaki prze­
mysłowe 16 proc. 5.80—500. Reszta kursów bez 
zmiany, tendencja spokojna.

C l e l d a  « . l a d a A s k a  
Wledeh * .  S t .  ir. ił.* . l.j. Dewizy

Amsterdam 2t6*l8 elgrau 12*46, >erihi 168 2 
Bruksela tt*08 icca jeszt 128*82 l*o| enbaua lfc9*85 
Lenojn  84*66 kadryt 117*1.6, A.edjOlan 88*38 bow> 
Joru 7v7*b£>. Oslo 16ŁV0, i ary z 27*»u i '.ago 20*97 
*. ot ja i. t.i, bztokfaoJm 181*15, K am a w a 79*86— 79*64 
Zutycn 186*5 , a.a t-ryż* n--ait 705*80,mennec tW6*4>0 
p<ji*fcie— jsaaatt. 20*93, węgierski1 12**84- 
—r A  k a je t  Zielenica™ l i  ló  *■ lieet* 022 aiere, 
10 76 tuiiL 8*10 nai>aij i.9*Uó < aliCja 9] 50 ..a! ta 39*30

. \ i t i O ó  i k ł j c h i R a
Zurych, 5. 12 P A T . Paryż 20.40 i pół, Loptfcn 

2*30l i i ,  Nowy Jork 5.18.35, Belgja 7230, Włochy 
28.H3, Hlszpanja 86.20, Hoiandja 20935. Berlin 

123.90, Wiedeń 73.10, Sztokholm 139.35, Oslo 138, 
Kopenhaga 139, Sof ja 3.743, Praga 15.37, Warsza­
wa 58.15, Buuapeszt 90.75, Białogród 9.13, Ateny

6.88, Konstantynopol 2.67, Bukareszt 3.20, Helsing- 
iórs 13.05, Buenos A ires 2275/8.

Bukareszt 5. 12. ŻAT. 1 utejsza gmina źydo 
wska w ydała uroczyste ^rzyjęcii na cześ7 
dra Wedżmanna. Zebrani byli przedstawiciele 
wszystkich arganózacyj. Wygłoszono szereg 
powitalnych przehiów!eń. W  odpowiedzi dr. 
Weizmann zaznaczył, że świat osadzi cały na­
ród żydowski stooownie do rezultatów odbu­
dowy Palestyny. Weizmann wyraził nadzieję, 
że wkońcu wszystkie odłamy narodu żydo­
wskiego przyłączą się do pracy palestyńskiej.

Bukareszt 5. 12 ŻAT. W  ambasadzie aiigid 
skiej wydane zostało przyjęcie na cześć dra 
Weizmaima z udziałem licznych polityków ru­
muńskich, przedstawieni sfer dyplomatycz­
nych i wielu osobistości żydowskich Tego sa­
mego dnia rumuńskie mmmdsterstwo spraw za

Rum unii
granicznych podejmowało Weizmanna obia­
dem.

Wieczorem odbyła się w największej sali w  
Bukareszcie imponującą uroczystość baiiouio* 
wska w  obecności ministra spraw wewnętrz­
nych, ambasadora angielskiego i wielu ;amycb 
znanych osobistość5.

Otwarcie zjazdu sjouistów 
runrańskki

Bflkareszt 5 12. ŻAT. W  obecności dra Weie 
mana, rumuńskiego ministra spraw wewnętrz­
nych i konsula angielskiego nastąpiło tu uro­
czyste otwarcie sęonistycznej konferencji kraju 
w  ej z całej Rumunii. Większość delegatów ot 
leży do centrum, które popiera politykę Wejz- 
manna.

Sowiet* w G&newie

Delegacja rosyjska aa komisji przegotowaw czai, dla konferencji rozbrojeniowej. Na 
szym planie: Pugaczow. Łunaczarski ii Litwinow.

Ustawa o ochronie pracy 
w Palestynie

Jeroiorma. 5. 12. ŻAT. W  tutejszym organie rzą 
du palestyńskiego «Kazsio się rozporządzenie o o. 
chłonie pracy kobiet 1 dzieci w  zakładach przemy­
słowych. Rozporządzenie to zabrania zatrudniania 
kobiet j dzieci wp.wnych gałę'zach przemysłu, da 
lei zakaząjięm iest używanie do pracy dziec poni­
żej lat 12. Przewidziana iest również inspekcja rwa 
cy w fabrykach i warsztatach, natomiast nie doty­
czy to rcy.porządzenie osob zatrudnionych w roJnj 
ctwie. Jest to tylko pierwszy krok w  kierunku usta 
w y o ochronie pracy. Generalny sekretarz rządu 
pułk. Syme* oświadczy!, łt  narazić rząd uważa za 
niemożliwe opracowanie w najbliższej przyszłości 
szczegółowego systemu ochrony pracy, a to z po­
wodu prymitywnych warunków ogólnych kraju, 
które datekie sa od warunków*, jakie nadają się 
wober 20.000 robotników żydowskich w kraju.

ZE S P O R T U
Wyniki krajowe i zagraniczne
Kraków. Akademja szermiercza Pol. Zw . Szcrm. 

odbyta w  Starym Teatrze przy udJŁle mistrzów 
francuskich leworękiego Gandina i Bnchurda w y­
kazała nieporównaną wyższość poraź pierwszy 
w  Krakow ie i Polsce debiutujących asów świato­
wej szerm ierki Równocześnie uczczono 35-lecie 
zasiużont wszechstronnego Znawcy i pedagoga 
sportowego, mistrza Llnnemanna. W  meczu dru­
żyn Krakowa i Poznania zwyciężyła pierwsza 
>15:12 pkt. Formalnie była to walka teamu Pol. 
Zw. S z er m. z teamem Sen Lr Szkoły Gimn. i Spor­
tów  z Poznania. Zainteresowanie i frekwencja na 
obu impi e*'.n h nieznaczne. Wina to organizato­
rów, którzy u iwet p. asy me zawiadomili o tych 
imprezach. — Mec* W isła—Garbarnia 5 0 0:0,'

był treningiem dla czerwonych przed występem 
praskim.
Konferencje między. Makk&bi a Jutrzenką w jpra

w ie fuzji zostały naruzie odroczone ul po 18 gru­
dnia (walne zebrania oba klubów) z  powodu tru­
dności administracyjnych obecnego z  r W u  Ja*, 
trzenki na tle ostatniego rozstrzygnięćj  Trybu­
nał Administracyjnego.

(Jraeosia wniosła zażbieuh do Austr Zw. Foce 
przeciw W AC ow i za nieprzy sianie na mecz du 
Krakowa pełnego I. garnituru (5 rezerwowych).

Warszawa. Mecz hoćke\ owy AZS— W T Ł  15dl 
był ostatnim występem W TIj, kto.fcgo łyżwiarze 
wstąpili gremjalnie do Legjji, tworząc klubowi te­
mu gotową sekcję zimową.

Lw ów . Na skończenie kuirsu trenera PZLA  
Norlinga odbyły się zawody lekkoatletyczne Da 
hali krytej tamtejszego ośrodka wych, fiz. W yni­
ki średnie.

Górny Śląsk. KS 09 Mysłowice—Deichsel Hin- 
denburg 8:2, IIŁS Tarnowski Góry—Śląsk Siemia­
nowice 2:3, Naprzód Lipiny—Śląsk Świętochło­
w ice 3:1, Słowian Bogucice— Kolejow y KS (K ato­
w ice) 5:1, KS Bogucice 20—Kresy K ról Huta 3 2, 

j Pogoń Ruda—KS Powstaniec Król. Htga 8:2, KS 
| Katowice 06- KS Mysłowice Ob 4:2, Ruch W ielk ia 

llajdnki—KS 07 Siemianowice 2:0. Odra Szarlej— 
Spielvereinigang Bytom 7:0. Silesia Paruszowiec 
—  KS Rybnik 20 4:0 

, Wiedeń. Rapid—Hakoah 9:1, Admira—Hertha 
] 5:2, Vienna—Simmering 2:1, FAC—Sportklub 3:!^ 

W AG— BAC 6:1, Wacker— Austria 2*0, Austriaw- 
Czechosłowaoia mecz waterpolo .1:3

Budapeszt. Slavin fP ra ita )—FTC 4:1, SOoraa 
; (AVifdcń)— Salmria 3:1, Hungaria— Bastia 2:1. Atti 
i in—Bocskay 1*1, 111 Ker— Kisposti 2:2.
■ Zagrzeb. Hajduk Spuiato—Iłask 4:0.

Itila tjiit IHow-t: 'BniŁij-cszf). • Belgradzki RS

* : ! : ł-
V\ :* :. Ł : N ! « .  IJ1CS p-jiliti.': WSetM .ln - i CpiU Bat

tv i«: 5:0.
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D r C F NE  OGŁOSZENIA

KORESPONDENTKA, władająca dobrze językiem 
rumuńskim, francuskim i niemieckim, przyjmie pół- 
dniową tub całodniową posadę Zgłoszenia pod 
„Skromne warnnki" do Adm. „N, Dziennika". 3004

NAPkAW A DYWANÓW. Dywany perskie I kili­
my do naprawy przyjmnie -D YW AN". Tkalni: dy­
wanów } kilimów, Kraków—Podgórze, Kingi 9. tram­
waj 3. Poleca dywany 1 kilimy po cenach bezkonku­
rencyjnych. 2645 sse

KONCYPJEN7 i dłuższa praktyk* poszukuje po­
sady u adwokata od 10 stycznia 1928 r.: oterty 
przyjmuje Adm. „N. D*-“ pod „Posada". 3021 s

BOGATYM w  wiedzę może być każdy korzysta­
jąc, z obficie zaopatrzone* wypożyczalni książek 
A. Onmplowicza, Bracka 9, w Krakowie. 2772 er

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć sursa iacbcwe korespondencyjne prof. Sekuło- 
wjesa, Warszawa, 2órawia 42. Kursa wyoczaja Hsfo- 
wgle: buchalterii, rachunkowości kupieckiej, bore-
apumau handlowe), stenografii, nauki handlu. pra­
wa. kaligrafii, pisania aa maszynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego, Jraucuskitgo. niemieckiego. Po 
dkodcteaik świade^wo. —  ZADAJCIE PROSPEK­
TO W I___________________________________________ 27361

NA Ł HIPOTEKt realności w  ladncm położenia 
■tekom  poszoki'* się 2—4.000 dolarów. 7głr>*tenla 
Sad „Korzystna m u ta" do Btera rtasy. Karmell- 
NM ik  - _____________________________ 301/sa

W E WIELICZCE w ju  r i mwaakanle komforto­
wa. Wiadomość: P, A l t *  Kń-m, Kraków, Dietla 71.

3029 sa

TALMUDU s e t *  Łuska we zgłoszeń., do Adm. 
ijK. Płłcmnflta** Pod JUT. ______________ 1434g

JAN SZCZEPANEK, ar. w  Cmolesie p. Kolbuszo­
we, jiuewrzala agaMooe dnkamsnty -rojstowe.

________________ 3028

AOENT tpodrMjJgny I, wladaj*cy Językiem poł- 
Wttm i a.n.jocmm, poszukuje posady. B n ~* obo- 
*M u  ZgW u n ig  pod J Ł "  do Adm. J i .  Dziooolki \

■ -   1436 g

W  ZATORZE w  Rynka (obok sądu, poczty, to - 
fccMa) do wynajęcia lob sprzedania dom o 5-ciu u- 
Mkacjaoh, koocee Jonowany na wyszynk piwa, ka­
wy, herbaty i t  ł ,  < obszerny i sklepem, wygod-
£ -i toraszkaoicm i ogrodem. Zgłoszenia: Lpschutz,

far. 1436 g
■ —  ——  —    —  ■ ■■■■

Is s tę p s fw o  i ukm iI febryczny
' ?p. Akc. ruoryki Olejów Itustcżón HoSlinnych 

J. u PoIuRa ?ynouie. Rędzin-Vaiob*dż 
«lik (!K T\  KCS2KCC SKI, KRAKOM. 
K lk o la ls lu  s. 32 la le  tony N r. 2 4 1 *, <10*  
weruiu tet C l#  rytóyuow\ medyczny leobniccn* 

O le j rzepakowi aćalnv techniczny 
O le  kokosowi lecbniczny 
O le i lniani

NOWA BROSZURA: 
Uf. JOZEF

ccikflf 1 21 z ptztSiĘką
Zamówienia afcienCfWflli 

Dr. J. Szalman, Warszawo, filek^yralflu 19/2 
lub PKO. conto J0.25S.

u -  : - .ą  ■ ■ -a .ag ą g g e i o u e a ń g g g e

W m ó w i. ■ « — U e a l w
uyecy aa dtoiilwott. otabaM aU, brUL ooocg . m»- 

MoKbohe prtMyt łyda, bezemneiA bó efr**. wtoiii 
rwew, Słodsi*.-et oorwowm tabUMMdu, taro

s r & n n S - i t s s
wott norwcw,
l łutądko, ot»Tł

S e z o n  z im c * / y  j t w a r t y .  —  C ó n j  zniione

ŚWIT— RABKA
8004er f a . r f e a  Nr* I Ł

Właauo łazienki dla kąpieli lnyci
w domu, ciapła 1 zimna woda wa wazystkich 
pokojach, piece, pełny komfort, wyśmienita 
kuchnia.—Idealne terenv nareianikK śken 
cznia^torsaueczkowy.dUzffówItd wWjóteka. 

kino, zniż Ki koTe}Ow«.
hUpK_£

JAŚNIEJ SŁOŃCA
NAJ LEP/ZA ZAPRAWA DO PODkOG

l i  b k l k f t  „ M R Y “  

W t r u « « r > ,  ZaIąctko«slt« L. EL

Zpw fpdom fęn le. f

Wielki wybór 
ralnewszych dskel
a iłtoratury kobr Jskiol i SydowakM]
w o ty g  ttum; czenis< h z Wydawn'ctW: S.-tybl . 
Ctntral b Och et, Ltńiur-Łiga Hirs Ł  Law' 
4821 bp c Wiednia poleca

CsE!2fiiIa Jićilstiizri SE mełr« Trtnfr a
Staszów, S łk z s a ik K f ls  U  1.

Ntldojiodnejaze watuahi spłaty

KfcY iuICŁ -  20 KOJ
odd-im lekaiiowi 2—:■ ubi 
kac]i w pobliżu nowych 
łrzięuek jako procent zn 
udzieleń e mi pożyczki
Zgłoszenia ped _X1“ do 
Ailmiii N. Dz -H)!!:

„ŚWIECE T  
CHANURA“

po 44 utak
w gustownych kam>- 
nikach najmniejsza 
i]a$ó 10 kartonów. 
Niala k. Biolska 
Skrzynka poczt. 12.

Z A K O P A N k
Penslu ińat „R adJaM *

oL ( l Otubińskiegu 
(za-z*d P -renb-ar j«a y )
po gruntownym reuiobciO 
poleca eszczo kilka wot- 

. meb po1 <?ji : Kwcbala
warszawska wykwintna. 
Ceny piz stę ite. 2910ir

ZAKOPANE
P e n s je n a i nZO R Ó T*

Ł. LLS1»GA 
runtewnte duo w ‘« « y

l oleca koń Iwę pokoje 
z balkonom., ,ązu iiid. ta- 
:-Łsv. -  Kuchu a »nu dUt 

t bf..a Ł^e^a

ZAKOPANE
Pi NSiGriĄT,.PiAST*'

ul. 8 ęnlfisw.cza
b . BMfswaj . I (N itt im l.

i w 30-pokoiowej \ IB.' No- 
j wooze ny komfcif, pada 

bieżą'a W p 'kolach T » 
ras\ i wsrepdy. IwłużenTe 

. sdoneesue; KnchnU Wjbo- 
* rc" o, takie djetttyocna.

isoM ritaaa  próba pn.iMonr iMi aęg# 
o  d o b pc i1 >

W ,  palono Suitos reim ha kg. Zt 4 r*. 
, , , Eitra PiC.u- Vi kg. - 4’fl'
.  „ Cejlon ang 1. Vi kg. 1L 7-2t

ii
b  wg. 2Ł 7-2H
"3 . kg. 21, < —

oleca:

WÓJCIE Ir. OIH C  WSK i
W k R A K Ó  -  IE RYNEK.

Dzielneso i sun^ennepo 
akwizytora

aa miasto Kruków i Zagłębie Dąbr.,' z prawem Sb- 
kąsa, ma.ącego znajomości w sferach JcipJeckich, 
poszukuję Fabryka Wyrobów Papierowych za pro­
wizją Z"5o.sżen -ą do dnia 10 grudnia b. r. pod JĘAer 
glczny" do Adm. J'', Dziennika". Refereucje pożą­
dane. 3ul0 x

■ _

BUL GŁOWY 
I WY CZERPANIE
onu zaburzenia żołądkowe, dolegliwość wątiob\ 
aerefe kamienie zółeiowe. ,enm„iyTtn artretyzm 
cierpień a bcmoroidelne aa apowouoa aae przeważ 
nie złą jpfzemlaną mit erjl i zanleccyszczanien krev. 
w eiganWltale ludrklm.

kio la z Gór Harcu Ora Lauara
sprzyjają dobrej przemianie matarjl, pobudzają t. . 
wienie oczy izc/ają krew, a przedewszystkitui uz''rn 
wlają ‘ ołątłaK . poeodnją .egulame działań.e .w  
liany t nerek, oraz nonwają obstrukcję.

2(cla z Cór lircu  Cra iauora
usuwają z organ izmu rbyteczne nieużytki, oraz prze 
elwdaiewją tworzeniu eię esadón następ.twer kio. 
ryeh jest leomatyzir > ertrety sm.

Stela s Cór Harcu Era lauara
usuwają i zapobiegną tworzenm się lrfamW 
c.owych oraz tagodżą cierpienia hamoroidaln:

>«*h vt pu«i«usn z i W O, 
pefM Ja* pudslke Zł 2 -SO 

fpnadsi w apiókach 1 akltsdach ip tec .

Wydawca: Za Spółkę Wyd. Jałowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. Reaa.,tor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
aktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Mowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 1, pod *  nządim MaksymJpuia r*kłmana


